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Onamcya stmaicii rosyjsto.
W łonie społeczeństwa rosyjskiego odbywa 

się obecnie niezmiernie doniosty proces: irga- 
nizują się w niem stronnictwa. Proces ten nie 
jest jeszcze zupełny — Ginące samodzierżawie 
zbyt jeszcze ciąży na społeczeństwie i wypa­
cza objawy jtgo życia, aby polityczne stronni­
ctwa mogły przybrać odraza zupełną, tak skoń­
czoną posłać, w jakiej przywykliśmy je w;dzieć 
w zacnodniej Ruropie.

Niemniej jednak stronnictwa rosyjskie orga­
nizują się. Potrzeba uprzytomnić robie nieda 
wną jeszcze erę Plenwego aby zrozumieć, co 
znaczy ta organizacya w dziejach rosyjskich. 
Rok temu jeszcze wszechmocny Plehwe byłby 
tez sądu zesłał każdego śmiałka, Któryby od­
ważył się mówić coś o jakiemkoiwiek stronni­
ctwie Dzisiaj następca jego gofmiejstieru Bu­
ł/gin sam, clioąc, nie chcąc, musi przykładać 
rękę do te) niesłychanej w Rosyi roboty

imperyum rosyjskie przeżywało już raz różo­
wy okres „wiosny". Były to lata siedmdzie- 
siąte, kiedy po uwłaszczemn chłopów Aleksan­
der Ił przeprowadzał reformę za reformą w 
najważniejszych dziedzinach życia narodowego. 
Mimo to, społeczeństwo rosyjskie nie wytwa­
rzało stronnictw. Ten brat ich, ten zHoczny 
objaw niedojrzałości organizmu społecznego, był 
też główną i jedyną i ealną przyczyną, dla któ­
rej reformy nie zostały zakończone, dla której 
preebndowy Rosyi nie doprowadzono do końca, 
jedynie logicznego: ao konstytucyi.

Nie było wówczas stronnictw, chociaż to. 
13,mo istniała względna wolność prasy, chociaż 
tak samo. jak dzisiaj japońska, wówczas woj aa 
krymssa odsłaniała głębokie rany Społeczne, 
i chociaż — co najważniejsze i czego dzisiaj 
niema —  na czele państwa stał człowiek, prze- 
rasta.ący swych przodków, mimo, że otaczali go 
Indzie, obdarzeni i wolą dobrą i oczyma daleko 
widsącemi i umysłami bystremi. Mimo to wszy: 
ctko, stronnictw ówczesny naród rosyjski ni > 
wytworzy i Tu i owdzie tworzyły się tylko gru­
py od terorystów i ziemiewołców począwszy, a 
na nieprzejednanych reakeyoaist&ch skończyw­
szy. Istotą, łącznikiem grnp tych były jednak 
doktryny tylko. Doktryna rzacała bomby, do­
ktryna sama, jako taka, była opoką, na której 
bndowai Katkow Dlatego grapy, na doktry 
nacb oparte, nie były stronnictwami. Pozostały 
obce życiu narodowemu, znikły w niem u by  
liiama, które dopiero po trzydziestu latach kieł­
kowania pod ciężkim płaszczem reakcyi dosto­
sowały się do natury gleby i pnśeiły pędy.

Bo nie nlega wątpliwości, ze w tern, co się 
dzisiaj w społeczeństwie ro&yjskiem dzieje, o- 
gromm, rolę odgrywa ów posiew doktrynerski 
z przed laty trzydziestu z górą. I Hercen i Aa- 
tkow doczekaliby się w tem Dez trudu owoców 
ziaren, które kiedyś na glebę życia rosyjskiego 
rzucali.

Pod ciężką zasłoną reakcyi działo się cos 
w głębiach społeczeństwa rosyjskiego wielkiego 
i tajemniczego Odbywał się tam dziwny pro­
ces asymilacyi idei, które przed laty Trzydzie­
stu wsiąkły w społeczeństwo Dez widocznego 
śladu, jak wsiąku woaa w grant suchy a prze­
puszczalny, i dokonały w głębiach jego ogro­
mnych przewrotów, jak ogromnych dokonywa 
przewrotów wchłonięta woda w łonie ziemi...

Tylko w ten sposób wytłumaczyć sobie mo­
żna zjawisko, które dzisiaj oglądamy Oto w 
tpoce. kiedy rząd jest naibardziej przewrotnym, 
egoistycznym i z wszelkiej myśli wyjałowio­
nym, kiedy na tronie zasiada jednostka w ro­

dzie swoim zdaje się najsłabsza ciałem, daszą 
i umysłem, kiedy biurokratyczne mózgi wysila­
ją się na to, aby zatamować bogdaj w części 
wezDrany notok życia, dzieje się to, co się nie 
działo, —  gdy rząd był przejęty najlepszemi 
chęciami a na tronie zasiadał jeden z najlep­
szych przedstawicieli rodu Komanowych ro ­
d z ą  się,  o r g a n i z u j ą  s t r o n n i c t w a ,  od­
bywa się podział świadomej celu pracy społe­
cznej i narodowej, indywidualizują się motory 
zbiorowego życia, krystalizują się iueały, for­
mułują p-og.amy, rodzi się myśl narodowa.

We wszystkiem tern, co się stało dotychczas 
w Rosyi, jest t-> fakt najważniejszy i najbar­
dziej dodatni. Jeżeli w czem upatrywać można 
rękojmię zmiany na lepsze w tym olbrzymim 
i strasznym domu niewoli, to w nim właśnie, 
w tym fakcie, że raz wreszcie w olbrzymiej 
starej a pod prasą samodzierżawia na jakąś 
jednostajnie obrzydliwą miazgę urabianej ma­
sie wiernych poddanych, potworzyły się szpaiy, 
zarysowały się osi li -ystalizacyjne i przebudzi­
ła się samorzutna grawitacja atomów społecz­
nych.

Ten wielki, epokowy proces dopiero się roz- 
Doczął Jakie będą jego produkty ostateczne, 
odgadnąć niepodobna Ale już to, co z nich 
dzisiaj widzimy, pozwala przypuszczać, że pro­
dukty te będą bardzo typowe i bardzo cie­
kawe

Przed dwoma dniami skończył obrady oży­
wione, miejscami barzliwe, nair .ętne, drugi z 
rzędu kongres przedstawicieli ziemstw. Rząd 
nie pozwolił na niego. Prezesowi* ziemstw o- 
trzymali zawiadomienie oficjalne, że rząd mc 
nic chce wiedzieć o żadnym kongresie. Mimo 
to 135 przedstawicieli 27 z 34 ziemstw rosyj­
skich przez pięć dni prowadziło dalej w Mo­
skwie tę robotę, którą w listopadzie w Peters­
burgu rozpoczęto. Program reform, jaki uchwa­
lono ostatecznie w Moskwie, ogłosiły telegrafi­
cznie ageneye. Jest on o tyle wyraźniej libe­
ralny od listopadowego, że opisywano go pod 
wrażeniem wypadków, które pierwszy kwartał 
bieżącego roku wypełniły i że nie potrzebowa­
no oglądać się na opozycję liberalnych zwo­
lenników samowładztwa z Szipowem na czele.

S z i p o w zorganizował sobie swoją partyę 
umiarkowanych liberałów którzy me chcą zno­
sić samowładztwa i domagają się tylko prawa 
g ł o s u  d o r a d c z e g o  dla przedstawicielstwa 
ziemskiego, nie wychodzącego z bezp >średui< h 
wyborów. Członkowie kongresu moskiewskiego 
uie chcą nic słyszeć o „amodzierżawiu i dom w 
gają się prawdziwej, i to bardzo demokraty­
cznej konstytucyi, dochodząc bez wahania do 
punktu, poza którym rozpoczyna się już pano­
wanie przeróżnych partyj rewolucyjnych, kon­
stytucjonalistów z redaktorem „Owohożdienia" 
na czele, socjalistów i terorystów

Z drugiej strony Szipowcy cofnęli się na pra­
wo aż do punkta, gdzie wszelkie reformy stają 
się Lezbarwnemi cieniami, gdzie rozpoczyna się 
panowanie liberalizującej oiorokracyi petem 
burskiej z „Nowem Wremieniem", jako herol­
dem na czele i gdzie wreszcie najdalej .a 
prano alokowała się grupa terorystycznych 
reakcjonistów —  którzy liberalnym mim 
strom grożą bombami, tak samo, jak teroryści 
konserwatj wnym. Grupie tej przewodzi i dzia­
łalności jej sankcję publicystyczno-iJeową daje 
p. Gnngmut, redaktor „Moskowskich Wiedomo- 
sti“ .

Jnż to krótkie przeliczenie wyraźnie zindy- 
wióual-zowanych stronnictw wystarczy za do­
wód, jak niezmiernie ważną dla przyszłości Ro­
syi iest obecna chwila ich urganizacy.. Bliż-

sza anaiiza i klasyfikacja tych stronnictw bę­
dzie tego dowodu uzupełnieniem.

Komtmnty uroMbulm.

Loresnunaeiicya Joim Reformy".
W a r ta a w a , II maja.

(DspatLcye i yroklMaacyr)
Depucacye i prokiaMrye i na odwrót pro 

klamacje i depntac/e wałczą ze sobą teraz na 
ostro, chaos pewien wprowadzając w pojęcia 
ogółu i bałamucąc jego opinię. Prs ud wcześnie 
rodzi się w naszych oczach ow bękart polityki 
ugodowej, znany u was pod historycznem ha 
słem „stoimy i stac chcemy" —  chcemy mimo 
takiego kalectwa wrodzonego, jak br&k kości 
pacierzowej polskiej. Przeciw wszelkim podo­
bnym przedwczesnym aktom ścielenia się czy 
do stop tronu, czy naczelnika kraju, p r o t e ­
s t u j ą  j u ż  z g ó r y  g ę s t o  r o z r z u c a n e  
p r o k l a m a c j e  i o d e z w y  tak komitetu P. 
P. S., j&k Związku unarodowienia szkół, jak 
Kół jego wykonawczych, nie szczędząc wyra 
zów potępienia tym , którzy wyłamywać się 
pragną z solidarności uariidowej w sprawie 
szkolnej, czy tez —  jak powiedziano w ode­
zwie —  „Jzukać sprawiedliwości u naczelnika 
hordy zbirów i siepaczy, która wyprawia orgie 
mordów w naszym nieszczęsnym kraju".

Na takiem to tle zjawiły się dziś tuz po so­
bie dwie deputacye w Zamku Pierwsza, o go- 
dzinit 11, zapoczątkowane, przez ko. arcybisku­
pa Popieia, w liczoie 60 osód, świeciła nieobe­
cnością wielu z a p r o s z o n y c h ,  uzupełniona 
ochotnem przybyciem wielu wcale nieproszo­
nych. Obecność przedstawicieli partyi ugodo­
wej ,,in corpore" 6 k a m e r j u n k r ó w ,  kilku 
s z a m b e l a n ó w  z dodatkiem Straszewiczów. 
Baranowskich, Grendyszjńskich, Górskich it. p. 
aż nadto znamionuje jej polityczny charakter, 
naaaramnie ratowany francuskim językiem w roz­
mowie.

Na wychodneni z sali portretowej minęła się 
ta dziękczynna depntacyi z dragą, nieliczną i 
czysto obywatelską, tak samo, jak minęła się 
z nią co do przedmiotu jej fen zjawienia się, 
jak gdyby on nie istniał dla całego społeczeń­
stwa, ale tylko dla jego części

Deputacja obywatelska złożona wyłącznie 
z ludzi pracy, a nie uroda‘.<nit. lub dostojeństw 
dworskich czy kościelnych, przybyła z remon- 
stracyą o mordy mewmnych lndzi z dnia 1-go 
maja, z prośbą o śledztwo mięszanej komisy, 
czynowniczo-obywateiskiej, o wymierzenie spra­
wiedliwości, o zapobieżenie na przyszłość po­
dobnie dzikim nadużyciom zołdactwa i policji. 
Posłuchanie ti wało przbszłu 50 minnt, ale j u ż 
w j ę z y k u  r o s y j s k i m  Naczelnik kraju stre­
szczał mniej więcej fakty prowokacji z tłumu, 
jakoby stwierdzone śledztwem, i ani chciał sły­
szeć o kommyi mięszanej, tembardziej, ze uwar 
za śledztwo ,uż za ukończone, a tylko otw.era 
szeroko możność osobom, któreby wiedziały o 
ujemnych taktach, doniesienia o nich jemu sa­
memu. Iazie więc teraz o to. aby tę deputacyę 
obywatelską poparły j u k n  aj  w a ż n i e j s z e  
d o n i e s i e n i a  świadków wcale nie słucha­
nych lub nie szukanych przez prokuratora i sę­
dziego śledczego. Tak stało się właśnie przy 
śledztwie w domu Nr 99 przy Alejach Jerozo­
limskich, gdzie obecne przy docbodzAnin osoby, 
chociaż zgłosiły gotowość świadczenia o stra­
sznych nadużyciach i mordach żołdactwa (jak 
ucięcie głowy 7-letniej dziewczynce, zastrzele­
nie jakiejś pani w kantorze p. Jamnik orskie­

go, zakłucie bagnetem chłopca 14-letniegc, wy­
ciąganie z mieszkań lokatorów, bicia ich i mor­
dowania^ w c a l e  n i e  z o s t a ł y  w e z w a n e  
do  p i o t o k o ł u .  Jak słyszę, nie pędzie gene- 
rai -gubernator uskarżać się na brak podoDnych 
zgłoszeń do składania -zeznań, pytanie tylko, 
czy one wprost me pójdą do kosza pierwszego 
lepszego czynowmaa dla specjalnych pora- 
czeń. k
1 Czy deputacyi szambelanów, kamerjunkrów, 

boietów biskupich kto nie wstrzymywał, nie 
wiem Przypuścić należy, iż nikt się ten nie 
troszczył. Inaczej było z obywatelską, której 
członków delegowani z P. P, S. jeszcze na uli­
cy wstrzymywali, odradzając im ten krok isto­
tnie bezceiowy, jak się pokazało.

Prokl&inacye w sprawie »szkomej podtrzymu­
ją usilnie solidarność bojkotu szkói rządowych, 
obie zgodne są w przekonaniu, iż „ m i s i m y  
m i e ć  s z k o l ę  p o l s k ą  i b ę d z i e m y  j ą  
mi e l > a w a l k a ,  k t ó r ą  p o d e j m u j e m y ,  
t e m k r ó t s z a  b ę d z i e  i o w o c n i e j s z a ,  
im s t a n i e m y  j e d n o l i c i e j " .

„Mamy prawu oądać solidarności i żądamy 
jej. — Kto nie umie ponieść oLary dla społe­
czeństwa, ten nie godzien korzystać z dobro­
dziejstw, jakie daje współżycie z ludźmi —  
wyłączmy go z puśród siebie Bojkot towarzy­
ski i fachowy, oto brot suną choć spokojna 
w rękach społeczeństwa, broń która nie zawo­
dzi a której ażyć mamy zupełne prawo.

„ N i e c h  l u d z i e ,  u s i ł u j ą c y  p r z e r w a ć  
s t r e j k  s z k o l n y ,  s p o t k a j ą  s i ę  z po ­
w s z e c h n ą  p o g a r d ą .  Nie przyjmujmy ich 
w nczciwycb domach polskich, nie podawajmy 
im ręki TeśL są lekarzami lub adw okatami 
nie prośmy ich o radę, iesl. kupcami luD rze­
mieślnikami, nie kupujmy u nich i nie korzy 
stajmy wogóle z ich usług, me łączmy się z 
nimi w pracy, jako pomocnicy, asystenci, urzę­
dnicy, nie dawajmy w ich a omach lekcyj do 
datkowych —  niech ci ludzie nie istnieją dla 
nas.

„Do takiego bojkotowaniu odsiępców sprawy 
narodowej zobowiązało się liczne grono rodzi­
ców i osób dobrej wolL Dołoży ono wszelkich 
starań, aby nj-wnić nazwiska maskujących się 
tchórzów lub oponentów z zasady, których zła 
wola, upói lub interes pcha na bezdroża Tar­
gowicy"

Inna odezwa konkluduje:
„Rodacy! Nie wolno nam teraz myśleć o po­

wrocie do szkół rządowych! Nie wolno nikomu 
zdawać egzaminów, które wrog łaskawie po­
zwał.. składać po wakacyacb Nie wolno poda­
wać próśb o przyjęcie nowych aczniów m  miej­
sce tych, którzy wystąpili ze szkoły Umiejmy 
wytrwać w czynie, a metylzo w leniwej ule­
głości, w której trwaliśmy przez lat 40".

A więc mimo szambelańsko-junkierskie depu­
tacye, na całej linii narodowej i społecznej de- 
teramacya i wilka nieubłagana z silni, wiarą 
w zwycięstwo. Grot

Morski teren wojny.
Dotąd me ma autentycznej wiadomości, czy 

flota admirała Rożdicstwieflskiego połączyła się 
rzeczywiście z bskadrą, Nebogatowa, ponieważ 
atoli połączenie to mnsi wkrótce nastąpić, w o­
bec tego wyłania się znowu pytanie: jaką drogą 
zjednoczone eskadry rosyjskie udadzą się na 
północ. Bo przecież ;ągłe krążenie po morzu 
południowo-cliińskieiu w pobliżu wybrzeży anam 
skich stało się już niemal niemużliwem.

Wszelkie prawdopodobieństwo przemawia za

tem, że Rozdiestwienski i Kebogatow z morza 
połndniowo-chińskiego bęoą próbował, dostać się 
na północ na wody murza wschód niu-chińskiegc 
prze? cieśninę Fukien, czyli tak zwaną drogę 
Formozy. Z drolnych wysepeż Pescadorer czyli 
Ryoackicii, grozi okrętom rosyjskim na tej dro­
dze wielkie niebezpieczeństwo, ale obierając in­
ny kierunek Rożdiestwieński i Nebogatow na 
rażają się również na niebezpieczeństwa. przy 
czem stracą mnóstwo drugiego czasu.

Pescadores, czyli wyspy Rybackie, własność 
Japończyków —  jak to stwierdza znany pisarz 
wojskowy, pruski generai pozasłużbowy Zepelin, 
w artykme, który pojawił się w „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung" —  odegrają prawdopodo­
bnie bardzo ważną rolę na morskim terenie woj­
ny. Wyspy te lezą w cieśninie Fukien, pomiędzy 
wyspą japońską Formozą a wybrzeżem chińskiem, 
w odległości około 30 mil angielskich od For­
mozy, którą oa Pescaaorćw oddziela kanał Pe- 
seadorski. Na południe od Pescadorów ieżą gro­
źne dla okrętów ławice piasku. Wyspy Pesca- 
dorakte są niejako pomostem tak dla floty, jako 
też i armii lądowej japońskiej pom-ędzy For­
mozą, jako podstawą operacjj wojennych, a 
wybrzeżem chińskiem. Posiadają one wielkie i 
wygodne ratoki, wystarczające na pomieszczenie 
największej nawet floty, a dla Japończyków 
mają obecnie tem większe znaczenie, że leżą w 
cieśninie fu k ien , czyli na tak zwanej drodza 
Formozy, dają wyborny punkt oparcia dla floty, 
k t ó r a  ma p r z e s z k o d z i ć  d o s t a n i u  s i ę  
p o t ą e z n e y c h  e s k a d r  r o s y j s k i c h  z mo­
r z a  p o ł u d n i o w o - c M ń s k i e g o  na m a r z e  
w s c h o d n i o - c h i ń s k i e .  Gdyby zaś admiraio- 
wie rosyjscy próbowali kanałem Bahntang po­
między F ormozą a wyspą Lm on , należącą do 
archipelagu Filipinów, w y d o s t a ć  s i ę  na 
o c e a n  S p o k o j n y * ' w t e d y  f l o t a  j a p o ń ­
s k a ,  o p a r t a  o ^ e s c a d o r y ,  m o ż e  t e mu  
ł a t w o  p r z e s z k o d z i ć .

Archipelag Pescaoorów składa się z 20 wy­
sepek i znacznej liczby skał podwodnych, z któ- 
ryci żadna nie wznosi s.ę ponad 90 metrów naa 
poziom morza Najwazniejszemi poa względem 
strategicznym są wysepki Bokoto, Gioto i Ha- 
kusatu. Wyspa Bokoto, największa z nich, ma 
13 kilometrów długości, a 6 ozerakośri Liczy 
20.00u mieszkańców, którzy stanowią prawie 
połowę ogólnej ‘ndności Pescadorów, i posiada 
wygodny port Maknng.

Od czasu do czasu pojawiały się doniesienia, 
że flota admirała Togo znajduje się pomiędzy 
temi wysDami WoDec znanej zręczności Japoń­
czyków w otaczaniu się tajemnicą, wiadomości 
te oparte na dowolnych domysłach, nie mają 
żadnej wartości, natomiast pewną jest rzeczą 
że Pescadory znajdują się w naieżytyn stanie 
ourony i że znajdują się tam japońskie statki 
wywiadowcze Generał Zepelin wyraża przj pu­
szczenie, że f l o t a  j a p o ń s k a  m o ż e  z n a j ­
d o w a ć  s i ę  na  r a z i e  w k a n a l e  Ko r e a ń -  
s k i m , koło wy spy Tsnsima, leżące pomiędzy 
Japonią a Koreą Zajmując to stanowisko, może 
flota japońska zapewnić sobie połączenie tak 
zwanych etapów, znajdowałaby się w pobliżu 
swoich doków i warsztatów okrętowych i po- 
pieraćby mogła eskadrę, która obserwuje Wła- 
dywostok.

Gdyby Rożdiestwieński —  pisze Zepelin — 
chciał p ł y n ą ć  l e n n e m  K o r e a ń s k i m ,  
t o  n a t k n ą ł b y  s i ę  na f l o t ę  j a p o ń s k ą ,  
g d y b y  p u ś c i ł  s i ę  d r o g ą  k a n a ł e m  Ba-  
l i n g t a n g  p o m i ę d z y  F i l i p i n a m i  a F o r ­
m o z ą ,  a ż e b y  na w s c h ó d  o d  w y s p  Riu- 
K iu  i J a p o n i i  d ą ż y ć  do  W ł a d y w o s t o -  
ku,  t o  f l o t a  j a p o ń s k a  m o ż e  mu p i z e -
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Zaraz w kilka dni po zajściu, pomna ciepłego 
słowa zachęty ze strony ojca Antkowego, po­
szła do starego Boryny, gdzie ją z rozczule­
niem Dowitano. Ojciec ulitował się nad jej do­
lą, mulił i pocieszył, na odchodnem obdarował 
zapasami i kazai się odwiedzać. Tylko o Antku 
i Jagnie, tych dwóch ndjwiększych Dolączkach, 
nie było między niemi mowy.

Antek próbował ją za to łajać i odgrażał 
się, że ,ią razem z darami Ojcowem, wyrzuci, 
ale Dostawiła mn się tak groźnie, że cofnął się 
zmięszany i już więcej na nią nie nastawa*.

Działo się z nim zresztą coś dziwnego. Wszy­
stkie złe instynkta opanowały go razem i po­
grążały w otchłań złego. Na robotę przestał 
chodzić, choć młynarz przysyłał po niego parę 
raz/, a tylko wałęsał się, w karczmie przesiadywał 
i ')ił, snując coraz krwawsze zamysły pomsiy 
Stnu arzyszył się z najgorszemi we wsi i wy­
prawiał z nim- po wsi ku zgodzeniu wszyst­
kich, cc go znali, niebywałe Drewerye, napasto­
wania i bijatyki, że eż kJądz go na kazaniu 
strofować i napominać musiał

A do tego, jakby na złość wszystkim, nie 
ztDrzestai się schoazić z Jagną, która po onei 
przygodzie, sp ana rzetelnie i wygnana przez 
Borynę, schroniła się do matki.

Jagna wychodziła do niego niechbtnie, jako 
że jnż ominęło ją kochanie, a i jego obejście 
z nią było teraz całkiem inne, niż poprzód. W i­
doczne było, że w owym brogu i miłość ich 
doszczętnie spłonęła.

One schodzenia z Antkiem w stodole Domi- 
aikowuj nie dłngo trwały, bo t ii dawani usiło­
waniom wojca i sołtysa powiodło aią zaprowa­

dzić zgodę pomiędzy Boryną i -Jagną i odtąd 
zaraz się do mego przeniosła.

Dziwowano się powszechnie, że się tak rychło 
zgodził, ale Boryna widoezme miał jakieś zgoła 
inne plany. Inny też stał się Jla żony. Dawna 
twardość i nienstępliwość niczem była w poró­
wnaniu do tej, jaką teraz odczuwać jej kazał 
Taguę wprawdzie do domu przyjął i niczego 
jej nie wymawiał, ale miał ją Teraz zgoła za 
dziewkę i tak ją tez uważał i honorował Nie 
pomogły jej preymilania się ni uroda, ni nawet 
złości. Całkiem na to nie zważai i jakby mn 
obcą była, a nie zoną śluoną, już m wet nie 
baczył, co ona wyrabia, choć pewnie wiedział 
o jej schodzeniach kię z Antkiem

Ale te schodzenia inne już były od dawnyen. 
Widywali się oboje potajemnie, bardziej z upo­
ru i przyzwyczajenia, jak z potrzeby serca. —  
Dusze ich odleciały już daieko od siebie Zgry­
zota i wz«jcm ui głuchy żal stanęły między ni­
mi i zerwały ostatnie wiążące ich nici.

W paię dni po zgodzie Boryna pojechał do 
miasta i aż drugiego dnia wrócił, a we wsi po­
wiadali, że u rejenta jakieś zapisy porobił. Pra­
wdę wiedziała tylko Hanga, która od pewnego 
czasu największem starego cieszyła się zaufa­
niem i względami.

A  tymczasem wt wsi inne sprawy za< żęły 
ludzi zaprzątać. Gruchnęło między gospodarzar 
mi, że dziedzic sprzedał ia8 wspólny i rozpo­
czął iego rąbanie. Była to bolączka, która od 
dawna trapiła goepodarzy iipeckich. Choć la­
dzie o tem zd&wnr zagadywali, nikt temu zrazu 
wiary nie dawał, bo pora była nieodpowiednia 
do rabsma. ale że wieści uporczywie się utrzy­
mywały, postanowiono -zocz smawuzić na miej­
scu.

Wysłani na wywiaay młodzi Kiębowm zło- 
wróżoną nowinę potwierdzili, dodając, że na 
własne oczy widzieli, jako dworscy jnż dobre 
pół włóki chłopskiego bora wycięii

W jedntj chwili ogaruąła wi«» wściukłotć

Zebrali się gospouarae u wójta na naradę i u- 
raazili gwałt odeprzeć gwałtem.

—  Nie damy rąbać, nie damy! —  huczało 
po wsi. Rozległ się dzwon wiejski, na alarm 
lndzi zwołujący, a potem krzyki:

—  Na las' Na las! Wychudź, kto żyw! Pod 
karczmę na las! Z czem kto ma, z kosą, ce­
pem, kłonicą, siekierą.

I zeszła się przed karczmą cała wies zbroj­
na, hucząc gioźnym pomrukiem. Próżne ksiądz 
usiłował ludzi odwieść od zamiaru dochodzenia 
prawa siłą. Zakrzyezeii go i zelżyli, a gdy je­
szcze Borrna przemówił przeciw dworowi, gdy 
wskazał na krzywdy doznane i pogwałcone pra­
wo, wzburzenie doszło do najwyższego napię­
cia.

—  Na las! —  od wrzasnął tłum zakołysa- 
wszy się, popiynął naprzód za Boryną, jadącym 
na czele.

Starcie było nieuniknione.
Rębacze dworscy rąbali zajaale bór w chwi­

li, gdy z lasu wypadł tłum rozsrożc uy Przodu­
jący Boryna zwrócił się do drwali z przemową, 
aby dobrowolnie odstąpili od rąbania. i

Ci it idząc srogi tłnm, chcąc nie chcąc, ustą­
pili przed siłą, a naród następował na nich i 
wypierał w bór.

Wtem nagle od strony dwora nadleciała u- 
stępnjącym rębaczom odsiecz. Rządca na czele 
kilkunastu ludzi konnych pędził przea aobą 
strwożony tłum

—  Kupą do mnie, kupą! nie dawać się! —  
wrzeszczał Boryna, bo naród już się rozlatywał 
zestraszony

Na jego głos tłum stanął i skupiać się począł 
dokoła niego

—  Kijami psubratów! Cepami w korne! —  
krzyczał rozrożony stary i porwawszy jakiś 
kół, piei *vbz » rzucił się na dworskich. Z» nim, 
jak wichura, zwarły się chłopy ramię w ramię, 
prażąc, czem kto mógł

Pouuiosły łię wraaaii aiaiudzkie prztklti-

•twa, kwiki przetrącanych koni, jęki rannych, 
ginchb a gęste razy kołów, szamotania i dzikie 
okrzyki

Dworscy bromh się tęgo wymyślali i bib' 
nie gorzej od chłopów, ale zaczęli się mieszać 
i cofać

Wród zażart*' walki borowy, dojrzawszy Bo 
/ynę, skoczył do niego i poczęli się obaj zma­
gać i eiskać o drzewa.

Na to własme nadleciał Antek, rzucił oczyma 
dokoła i przystanąwszy z boku za drzewem, 
wy ciągnął fiintę, przykucnął i ] rzeżegnawszy 
się. bezwiednie, zmierzył do ojcowej głowy

Wtem strach nagły go opanował. Wzdrygnął 
się przed ojcobójstwem i oprzytomniał.

Naraz rozległ się krótki, przerażający okrzyk. 
Borowy trzasnął Borynę koibą przez łeD. aż 
irew  chlusnęła. Sttry jeno zakrzyczał, podniósł 
ręce do góry i padł jak kloc na ziemię.

Antek oprzytomniał, rzncu fuzyę i skoczył 
do ojca. Stary jeno charczał, krew zalewała mu 
twarz, głowę miał prawie n& pół rozłupana 
żyw był jeszcze, ale jUż oczy zachodziły mn 
mgłą i kopał nogami.

—  Ociec! Mój Jezus ociec! — wrzasnął stra­
sznym głosom —  zabili go, zabili!

I porwał go na ręce. przytulił ao piersi i za­
czął w oiebogłosy krzyczeć

—  Ociec! Doboga, ociec!
A  potem wpadł na porowego z .krzykiem 

przerażającym, porwał go w pazury, zdusił za 
garduel, aż grdyka zachrzęsriała, uniósł do gó­
ry i tłukł nim o drzewa i póty, póki ostatniej 
pary nie puścił

I jak zapamiętały rzucił się w bitkę, a tam 
kędy się zjawił, serca truchlały, ludzie uciekali 
ze Btrachem. bo srraszny był umazany ojcową 
krwią . swoją. A  tak nadludzko mocny, że pra­
wie sam jeden zmordował i pobił tę resstę, da­
jących opór, ai  musieli gc w końcu napnkajać 
i odrywa A boby zabijał na śmierć,,
-  Bitka sią skończył* i Iugaaaki choć w r u -

wani, pokaleczeni, okrwawieni, napełnili las ra­
dosną wrzawa

Borynę złożyli na saniach i wieźli ; woino, 
bojąc się by w irodze nie i.i.marł, nieprzyto­
mny był a z pod szmat wciąż wydobywała aię 
krew, zalewając mu oczy i twarz całą Blady 
był jak płotno i zupełnie podobny do trup#

Antek szedł przy saniach wpatrzony prze­
rażonym wzrokiem w ojca, podtrzymywał ma 
głowę na wybojach i raz wraz oełkotał cicho, 
prosząco, żałośnie:

—  Oeiec! Loboga- ociec!
Ludzie szli bezładnie, kupami,, jak koma le­

piej było, a lasem, bo środkiem drogi szły ta­
nie z poranionymi. Jaki taki jęczał i postęki­
wał a reszta śmiała się głośno, Dokrzykująe 
wesołe a szumnie.

• Ma*o kto czuł pobicie j zmęczenie, bo wszy 
stkie serca rozpierała radość zwycięstwa, wszy­
scy pełni byli weselr i takiej mocy, że niechby 
się kto sprzeciwił, na prochbj starli, na cały 
światby się porwali.

Szli mocno, głośno, hałaśliwie, tocząc jarzą- 
com* oczami po tym , borze z Jo Dy tym, atoren 
chwiał się nad głowami, szumiał sennie i sypał 
na mch rosisty opad osędziełiny, jakby temi 
łzami pokrapia*

Naraz Boryna otworzy i ocz j i długo patrzał 
w Antka, jakby sobie nie wierzą^ *ż głęboka 
cicha radość rozśuieciła my twarz, portszył 
ustami parę razy i z najwiękozym wysiłkiem 
szepnął:

—  Tyżełi to synu?.. Tyżeś!
1 omdlał znowu

.Dalsze wypadki są przedmiotem opowiadania 
zawarteg > w tomach trzecim i czwartym 
„ C h ł o p ó w " ,  niosących nazwę: - „W  i o s  na" 
i „ Lat o " .
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c i ą ć  d r o g ^  w Ka na l e  T s n g a r n  p o m i ę ­
d z y  J e  i  o a Ni  p o n e m , a l b o  w k a n a l e  
L a  P ó r o n s e  p o m i ę d z y  S a c h a l i n e m a  
J e s o. O wydostaniu się przez archipelag Fili­
pinów trudno myśleć.

Jak widzimy z tego. spotkanie się obu flot 
nie jest tok dalekiem, chyba że Rużdiestwień- 
ski będzie jeszcze krążyć czas jakiś po morzu 
południowo chińskiem

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r t k ó w ,  12 maja. 

(Sprawa dra Seimelda. — Dostawy. — Sprawy wodocią­
gowa — Kredyty.)

Na wciorajsiem posiedzeniu r. m S e l n f e l d  
zabrał głos i oświadczył, że znaną jest jego spra­
wa, w Której p. Perkowski zasadzony został za 
oszczerstwo na 3 dni, a w drugiej instancyi na 10 
dni areszta. Obecnie, przed samem! wyborami żona 
p. Perkowskiego rozesłała list, ubliżający czci mó­
wcy Z powoda tego oświadcza r. Selnfeld, że prze­
ciw p. AmaBI Perkowskiej wniesie skargę i nie bę­
dzie się wahał przed sądem przysięgłych bronić 
swego honoru.

Z porządku dziennego przyjęto ofertę pp. J. Ba­
ranowskiego i L. Lebonheima na dostawę kamienia 
brukowego 1 drogowego (porfirowego) z kamienioło­
mu w Miękini i Nowej Górze i ofertę p. Kulki na 
dostawę granitu z Kamieniołomu w Opawie, wreszcie 
ofertę p. Libana na dostawę cementu dla gminy na 
rok 1905. —  W  dysknsyi nad tą sprawą zauieiali 
glos pp. Juliusz Epstein, prez. Leo, dr liross, dyr. 
Wdowiszewski i inni.

Dyrektor biura wodociągowego p. J a s z c z u -  
r a w s k i  przedstawił następnie imieniem komisyi 
wodociągowej wniosek o uzupełnienie trzecn pró- 
onych studzien na Bieianach, o wybudowanie le­
wara i połączenie z ooecnem ujęciem wododągo- 
wem. Na cel ten przyznać należy kredyt 36.000 
koron.

R. m. U d e r s k l  domaga się odroczenia sprawy, 
celem komisyjnego zbadania studzien.

R. m. S e i n l e l d  dziw] się, że znowu przed 
wyborami stawia się na porządku dziennym spra­
wę wodociągową.

Prez. L e o  twierdzi, że nie z powoda zbliżają­
cych się wyborów omawianą jest =pra ya, lecz to ­
na i jy  a wodociągowa nchwauła przedstawić Raazie 
wniosek z powodu argumentów p. Jaszcznrowskie- 
go. że wody jest za mało i że należy się starać, 
aoy togo roku nie okazał się tatl brak wody, jak 
w roku przeszłym.

R. m. R o s e n b l a t t  oświadcza, że wydatek
36.000 koron jest koniecznym, aby nie spotkać się 
nagie z brakiem wody

Po przemowie pp. T n r s k  l e g o ,  S a r  e g o ,  D o ­
m a ń s k i e g o ,  B u j w i d a  i Innych —  wniosek 
komisy! wodocl jgowej uchwalono.

Po referacie dyr. Wdowiszewskiego ucnwalono 
za-tupić walec parowy do wygniatania d^óg za
20.000 kor.; na pokrycie kosztów budowy magazy 
nn dokoracyj teatralnych ncUwalono kredyt dodat­
kowy 1567 aor.; na pokrycie nosztów adaptacyi 
realności (po Bujańsklm) kredyt 487 kor., na ko­
łata obrony Interesów miasta w sprawie budowy 
kanałr wodnego 1 portu w K-akowie do dyspozy- 
cyi prezydenta miasta ncnwalono dalszy kredyt
10.000 kor.; dla f Sokołau za urządzenie „W ian­
ków* w rokn zeszłym uchwalono 400 koron za­
siłku

Na tern wyczerpany został porządek dzienny i 
przystąpionoby natychmiast do posiedzenia tajnego 
i sprawy dzierżawy teatru, gdyby nie bliskość —  
wyborow. Zdaje się, że pod ich naciskiem prezy­
dent dr L e o  „przypomniał sobie", że w czasie ob­
rad nad budżetem przedłożył r. m. Uaclołowski dwa 
wnioski, których nie poddano pod głosowanie —  
jak oświadczył dr Leo —  z powoda „ przeoczenia“ . 
Poddał wiec obecnie wnioski r. Maclołowskiego pod 
głosowanie, tern skwapliwiej, że dziś odbyć się ma 
zebranie nauczycielstwa krakowskiego w sprawie 
wyborów do Rady m Krakowa. Wnioski te są na­
stępujące

1) Rada uprasza prezydenta, aby po myśli art. 
9 ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 poczynił sta­
rania o pomoc finansową z funduszów krajowych 
na budowę szkół miejskicn.

2) Rada podzielając w zupełności zapatrywania 
komisyi budżetowej, że płaca sił nauczycielskich w 
krakowskich szkołach indowych nie pozostaje jnż 
od wiein lat w odpowiednim stosunku do zmienio­
nych na niekorzyść warunków bytu materyalnego, 
że wskntek tegu ciężkie podrożenie materyalne ca­
łego nauczycielstwa Indowego krakowskiego w po­
ważny sposób zagraża należytemu rozwojowi szkół 
naszych —  prosi prezydenta; aby na najbliższą 
sesyę Sejmu zgłosił imieniem Rady petycyę, doma­
gającą się edDowiedniego nregnlowania płac nau­
czycielstwa kraKowsaiego- aby na wiaściwej drodze 
■tarał się o życzliwe poparcie tej petycyi n posłów 
z Krakowa oraz w Krakowie zamieszkałych.

Wnioski te nchwalono, poczem nastąpiły obrady 
nad spraną teatralną, o -i«n> piszemy w osobnym 
artykule.

Dzierżawa teatru krakowskiego
Rada m. Krakowa oddała wczoraj dzierżawę tea­

tru mlejsKiego na następne 6-lecie reżyserowi i ar­
tyście teatru lwowskiego p Ludwikowi S o l s k i e -  
m u. Obrady toczyły się częścią na jawnem, częśeią 
na tajnem posiedzenm, któremu przewodniczył wi­
ceprezydent C h y l i Ó B s i ,  prezydent zaś dr L e o  
był referentem sprawy. Przebieg obrad był nastę­
pu jący

R. m. D a s z y ń s k i  zażądał, aby sprawę ewen­
tualnych zmian teatru omawiać na posiedzeniu ja­
wnem, osobiste zaś kwestve kandydatów na tajnem.

Prez. L e o  oświadczył, że sprawa rozpoczętą bę­
dzie na posiedzenia tajnem, a gdy się okaże po­
trzeba, zarządzone zostanie posiedzenie jawne.

Zarządzono nozieJzenle tajne, na Którem referent 
ir  L e o  przedstawił stan sprawy. 0  goda. 9 wie­
czór otwarto posiedzenie jawne, na ktćrem ref. dr 
L  s o oświadczył, że p. K o t a r b i ń s k i  kandyda 
nre swoją cofnął, p. W y s p i a ń s k i  zaś nadesłał 

list na«rępnjąoy-
„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie1 Rozumia­

łem, że projekt kontraktu jest ostatecznie tylko sn- 
rowym materjałem, z którego z czasem będzie mo­
żna przy obustronnej! porozumienia właściwy kon­
trakt, od kandydata osoby zależny, wykrzesać. Ro 
znmiałem również, że projekt kontraktu był tak 
przez sekcyę teatralną jak i prawniczą omawiany 
i interpretowany, odrębnie odnrśnle do osób różnych 
kandydatów Ponieważ kandydatury mojej możliwość 
od osoby właśnie mojej i moich osobistych kwali- 
fikacyj jest zależną —  a obie sekcye dążą do zró­
wnania kandydatów 1 stawiania ich pod jedną linią

i ściśle pod jedne warunki, —  że więc .mowy o tem 
niema do dzlśdnia, .bym się algi oczekiwanej mógł 
spodziewać i o tej ewentualności 1 możliwości ulgi 
lo  dzlśdnia nie jestem zawiadom iony, —  temże sa­
mem oświadczam, że w ten sposób widząc, iż oso­
biste moje kwallfikacye w grę tn nie wchodź. 
i w sądzie o teatralnej sprawie nie zważyły, kan 
dydatury mojej atrzymać nie mogę.

Stanisław WyspiuM/ci. “
Pozostały więc —  mówił dalej ret. dr L e o  —  

dwie kandydatury pp. Aleksandra B a n d r o w- 
s k 1 eg  o 1 Ludwika S o l s k i e g o .  P. Alek3. B a n -  
d r o w s ki  oświadczył, że kontrakt uchwalony pizez 
Radę 4 b. m. w całości przyjmuje. P. S o l s k i  
natomiast domaga się zmian w uchwalonym kon­
trakcie. żąda mianowicie, aby przeszły dyrektor tea­
tru należał do aomisyi teatralnej, aby z kontraktu 
wypuszczono ostęp co do 6-tygodnlowego urlopu dla 
artystów; aby kwotę, przeznaczoną na zaknpno de- 
koracyj podwyższono z 8000 na 12.000 z tem, że 
użytą ona będzie w części na koszta przepisywania 
ról i przekłady dzieł. Referent proponuje więc na­
stępujący spusób głosowauia: Kto głosować będzie 
za p. Solskim, przyjmie temsamem poprawki, jakie 
p. Solski stawia do kontraktu, kto odia swe wotum 
za p. Bandrowskim, utrzyma w mocy w całości pro­
jekt kontraktu, przez Radę 4 b. m. uchwalony. Co 
do urlopów dla artystów przedmąwla prezydent 
imieniem komiByl teatralnej następujący wniosek: 
„ W § 7 projektu kontrakta o dzierżawę teatru, 
uchwalonego w dnln 4 maja b. r., wdanie ostatnie, 
dodatkowo uchw „lone, a opiewające: „Artyści tea­
tru mają co rok otrzymać nrlop sześciotygodnio­
wy ", skreślić, a natomiast wstawić zdanie: „W k on ­
traktach, zawieranych z artystami, u w z g l ę d n i ć  
n a l e ż y  w s ł u s z n e j  m i e r z e  p o t r z e b ę  
w y p o c z y n k a  w p r a c y  a r t y s t ó w  p r z e z  
z a s t r z e ż e n i e  n r l o p ó w u.

R. m D a s z y ń s k i  podnosi dziwne postępowa­
nie prezydynm wobec p. Wysplansziego, w którym 
widzimy najgenialniejszego dyrektora i reformatora 
teatru Prezydyum stanęło na stanowiska, że uchwa­
lone normy kontraktu nie mogą być zmienione —  
do p. Soltkitgo natomiast stosuje prezydent wa­
runki indywidualne. Taka rzecz żadną miarą nie 
uchodzi i teraz niewiadomo, c z y  p W y s p i a ń ­
s k i  c o f n ą ł b y  s w ą  k a n d y d a t u r ę , -  gdyby 
przypuszczał, że warunki Kontraktu mogą być zmie­
nione. Mówca w końca domaga slj, aby w kontr­
akcie zastrz tdz przynajmniej 4-tygodniowy nrlop 
dla artystów. (Na galeryi oklaski. —  W iceprezy­
dent Chyliński wzywa du spokoju. R. Daszyński 
GaLrya ma zupełną słuszność).

R. m. S t a n i s z e w s k i  oświadczył, że w sek- 
cyi prawniczej bronił stanowiska, ze nie można 
stawiać jednego szablonu dla wszystkich kandyda­
tów, lecz należy tworzyć w ary »nty kontraktu.

R. m D a s z y ń s k i :  Dlaczego odstraszyliście 
Wyspiańskiego?

R. m. S t a n i s z e w s k i :  Musimy teraz rozsrtzy- 
gnąć. który waryant wybrać.

R. m. D a s z y ń s k i :  Zwróćmy się więc no W y­
spiańskiego. On ma także prawo wymagać, aby był 
traktowany indywidualnie!

R. m. S t a n 1 s i  e w s k i: To niemożliwe, n. ... .a- 
noby sprawę odroczyć, a tak dziś rozstrzygniemy 
sprawę.

R. w D a s z y ń s k i :  Dlaczego odstraszyliście 
Wyspiańskiego'" (Oklaski ua galeryi).

W icepr C h y l i ń s k i  grozi opróżnieniem ga- 
leryi.

R. m. D a s a j  n = k i podnosi, ze jeżeli Rada zmieni 
warnnk' kontraktu, które odstraszyły Wyspiańskie­
go, to uczyni krzywdę poecib, bo gdyby on wie­
dział, że warnnkl będą zmienione, n i e  o d s t ę p o ­
w a ł b y  od  s w e j  K a n d y d a t u r y .  Mówca do­
maga się imiennego głosowania nad wnioskami, do- 
tyczącemi zmiany kontrakta.

Wniosek o imisnne głosowanie nie nzysKał nale­
żytego poparcia; poparło go tylko 5 radców, gdy 
potrzeba 10. W  głosowania zwykłem achwalono 
ł nioski komisyi teatralnej o skreślenie urlopów dla 

artystów. Wicepr. C h y l i ń s k i  zarządza następnie 
posiedzenie lajue w celu głosu wania nad sprawą 
dzierżawy teatr a (Fnbliczność, opuszczająca gale­
rię , woła. Abdera! Kołtuny!). Głosowano kartkami. 
Za p. S o l s k i m  oddano 31 głosów, za Aleksan­
drem B a n d r u w s k i m  13, «a Wyspiańskim 2 
głosy. D z i e r ż a w ę  t e a t r n  o d d a n o  w i ę c  p. 
L u d w i k o w i  S o l s k i e m u .

Następnie wicepr. Chyliński poddił pod głosowa­
nie następujący wniosek r. m. Daszyńskiego „R a­
da miasta wyraża przekonanie, że n a l e ż y  u p r o ­
s i ć  p. W y s p i a ń s k i e g o  o w z i ę c i e  u d z i a ­
ł u  w p r a c a c h  k o m i s y i  t e a t r a l n e j .  Stosu­
nek jego do komisyi m a się oznaczyć w edle  umo­
wy z nim, po zasiągnlęcin opinii sekcyi skarbowej 
i Komisyi teatralnej

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. O godzinie 
9 4 5  posiedzenie zbmknięto.

Nie wybór osoby nowego dyrektora teatru kra­
kowskiego. któremn na to stanowisko nikt nie od­
mawia wybitnych kwalifikacyj, lecz s p o s ó b ,  w 
ja i l  tego wyboru dokonano, obndzi bez wątpienia 
w całem mieście, i daleko poza jego granicami, 
wielki niesmak i niezadowolenie.

Każdy z kandydatów, stających w szranki kon- 
kursov.e, wytyczone dla ich starań o tego rodza­
ju stanowisko, przygotować się musi na to, że no­
że zwyciężyć, może upaść, bo przeemż w szyscy je­
dnego i tegosamego stanowiska zająć nl« mogą — 
Ale każdy z nich ma prawo wymagać od urządza­
jących konknrs i przeorów adzających wybór, aby 
dla kandydatów stawiano r ó w n e  w a r n n k l  p ra ­
w n e  i aby przy nkładach z nimi postępowano 
s z c z e r z e ,  o t w a r c i e  i l o j a l n i e .  Wobec ta­
kich warunków nikt nie mógłby mieć żalu, gdyby 
większość głosów padła na jego współzawodnika. 
Przy obecnym wyborze dyrektora teatrn krakow­
skiego skrzywdzono moralnie kilku kandydatów na 
rzecz jednego (czego on z pewnością nie pragnął) 
przez to właśnie, że powyżej wymienionych, w ca­
łym cywilizowanym świacie praktykowanych, wa­
runków Konkursowych do nieb nie zastosowano.

Zmieniono tedy najpierw na poprzeaniem posie­
dzenia Rady miejsKiej w a ru n k i kontrakta co do 
przymusowych urlopów aktorskich i polecono pre­
zydentowi miasta, aby ponowne rokowania w tej 
kwestyi naw iązał także z p. Aleksandrem Bandrow­
skim który z razu cofnął był swoją kandydaturę. 
Pp. Kotarbiński, Solski i Wyspiański nie przyjęli 
zmiany kontraktu —  p. Al. Bandrowskl na nią się 
zgoaził Ten wzgląd ostatni nie przeważył atoli na 
wczorajszem, tajnem posiedzeniu Rady, szali na 
-zecz p Al. Bendrowskiego. MożnaDy ten Krok apro­
bować, gdyby po fakty cznem zreasumowania uchwa­
ły Radv miejskiej co do urlopów, d la  w s z y s t ­
k i c h  K a n d y d a t ó w  s t w o r z o n o  z n o w u  r ó ­
w n e  w a r n n k l  k o n t r a k t u .  Tymczasem p. pre­
zydent L e o  uważa pp Wyspiańskiego 1 Kotarbiń­
skiego za stojących poza linią konkurzową, Donie-

waż nowego kontrakta nie przyjęli, natomiast na 
pierwszem miejsca stawia p. S o l s k i e g o  i wybór 
jego, przy pomocy swoich przyjaciół politycznych, 
przeprow a lza, pomimo że on, taksamo jak tamci 
dwaj, zmiany kontraktu nie przyjął.

Czem motywuje p L e o  kandydaturę utalento­
wanego artysty i reżysera sceny lwowskiej? Oto 
wprost oświadcza, że p o z a  n i m  s t o i  w ł a ś c i ­
w i e  d y r e k t o r  T.  P a w l i k o w s k i ,  który złoży 
za niego kaucyę, nżyuzać mn będzie przyborów 
teatralnycn, a po rokn , gdy mu się sKończy kon­
trakt dzierżawy we Lw ow ie, prawdopodobnie albo 
sam, albo wraz z p. Sou kim obejmie dzierżawę 
teatrn Krakowskiego. Ten motyw przeważył ostate­
cznie szalę na stronę p Solskiego —  przeciw p. 
Bandrowskiemu, jedynemu jego, pod względem for­
malnym, kontrkandydatowi.

P. prezydent wytworzył tedy rozmyślnie niejasną, 
ciemną sytuacyę Wszyscy mieli prawo sądzić, że 
kandydatami do dzierżawy teatrn są pp. Solski, 
Bandrowski, Wyspiański i Kotarbiński —  tymcza­
sem p. L eo , podczas bytności swojej w tygodniu 
wielkanocnym we Lwowie, przyjął do wiadomości 
jeszcze jednę kandydaturę: p. T. Pawlikowskiego i 
wytworzył przy jej pomocy nową Kombinacyę „S ol- 
s k i— P i f f l i K o w s k i '

Nicbyśmj przeciw niej nie mielf, lecz stanowczo 
zaprotestować musimy przeciwko t a j e m n i c y ,  
jaką p. prezydent osłonił tę kombinacyę, a prote­
stujemy imieniem rozin, ś nie przez p. Lot na myl 
ne tory wprowadzanej opinii publicznej i opinii 
kontrkandzdatów p. Solskiego.

Nie wiemy, jaki zamiar byliby wobec kandyda­
tury p. Solskiego powzięli inni kandydaci, gdyby 
byli wiedzieli, że wchodzi tn w kombinacyę p. Pa­
wlikowski, Ale p. Leo zechce przypomnieć sobie, 
że p. Aleksander Bandrowski jnż przy pierwszom 
omówieniu sprawy kontraktu zastrzegł się z góry, 
że o t e a t r  k r a k o w s k i  s t a r a ć  s i ę  n i e  z a ­
m i e r z a ,  j e ż e l i  t y l k o  w g r ę  w c h o d z i ć  
b ę d z i e  p. T.  P a w l i k o w s k i .  Ponieważ p. Al. 
Baudruwskl uważał wówczas sprawę nmowy tea­
tralnej ze swej strony za załatwioną, a p. Leo 
p o z a  k o n k u r s e m  rozpoczął rokowania z nowy­
mi kandydatami, przeto p. Al. Bandrowski nznał 
za stosowne kandydaturę swoją cofnąć. W  jakiś 
czas potem, p. prezydent w sdosóI) nadzwyczaj n- 
przejmy zażądał od p. Al. Bandrowakiegj upowa­
żnienia do wznowienia jego kandydatury, gdyby 
szanse na jej korzyść się ułożyły P. A. Bandrow 
ski zgodził się na to. Wreszcie Rada miejska na 
poprzedniem posłodzenia upoważniła prezydenta do 
jawnego nawiązania rokowań z p. Al. Bandrowskim. 
P .Leo uczynił to, przedstawił p. Bandrowskiemn 
przyjęcie kontraktu w co dopiero przez Radę u- 
chwalonem brzmieniu, bez zmiany, jako n i e o d z o ­
w n y  warunek kandydowania —  o n o w e j  k o m ­
b i n a c j i  z p. P a w l i k o w s k i m  n i e  w s p o ­
m i n a j ą c  a n i  s ł o w e m ,  pomimo, że kombinacya 
ta była już przez p Lea ułożona i omówiona. —  
Oczywiście, gdjby p. Bandrowski wiedział był o 
tem, c z e g o  d o w i e d z i e ć  s i ę  m i a ł  p r a w o  
o d  p. p r e z y d e n t a ,  byłby się w tej chwili od 
kandydowania cofnął.

W  ten sposób, najnlepotrzebniej w świecie, wy­
tworzył p. Leo gmarwaninę, w utórej wydusić pra­
gnął wszystkich współzawodników p. Solskiego, za­
miast o t w a r c i e  i s z c z e r z e  t o r o w a ć  mn 
d r o g ę ,  po której byłby bez wątpienia ten saui 
cal osiągnął, co po tak niewłaściwie przez siebie 
obranej.

Ocenę tego postępowania p. prezydenta ze spo­
kojem pozostawiamy opinii publicznej, podkreślając, 
że nie przeciw wyborowi łp. Solskiego głus podno­
simy, a tem mniej przeciw udziałowi p. Pawlikow­
skiego, którego dyrektorską dziaiamość zawsze po­
trafiliśmy cenić, lecz p r z e c i w  n i e b y w a ł e m n  
s p o  s o b o w i ,  jakiego p Leo nżył dla przeprowa­
dzenia togo wyboru,

W ynik tego wyboru, a raczej ustosunkowanie 
głosów, świadczy także, że nie masz w krakowskiej 
Radzie miejsKiej żadnej sprawy, o którejby nie de­
cydowano politycznie, partyami, i że artystyczne 
sprawy także pod tym względem nie należą do wy­
jątku. „G ros11 głosów otrzymał p. Solski ze strony 
większości konserwatywnej, grupującej się około 
prezydenta, —  większość głosów p. JLndrowskiego 
tworzyła opozycya (wiein z jej członków było nie­
obecnych), kilka głosów daii mn samodzielni za­
zwyczaj Konserwatyści.

Niech się ^edy pocieszą zwolennicy p. Wyspiań­
skiego tem, że choćby za tą kandydaturą cała Pol­
ska stanęła, nlcby to jej nie pomogło wobec wię­
kszości konserwatywnej. Mamy zresztą dowody, że 
dla p. prezydenta obok a r t y s t y c z n e j  kwaliti- 
kacyi kandydatów, nie były także wcale kwestyą 
obojętną I c h  p o l i t y c z n e  p r z e k o n a n i a  —  
a „a kwestya zadecydowaraDy zawsze na wielką 
niekorzyść autora „W esela11 i „W yzw olenia11.
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Z ruchu wyborczego.
W  s p r a w i e  k o m i t e t u  u r z ę d n i c z e g o  

tłomaczy „Głos Narodu11, że ma on charakter 
antisemicki a nip konserwatywny. <)rgan ten 
twierdzi, że „brzjdką nieprawdą11 jest twier­
dzenie nasze, jakoby p. A Sokołowski „zwią­
zać pragnął komitet urzędniczy z partyą kon­
serwatywną11.

Tak, to jest rzeczywiście wiadomość mylna
0 tyle, o ile me jest dokładną. Bo prawdą jest 
tylko tyle, że ak^ya, w celn z a w i ą z a n i a  
komitetu urzędniczego z r o d z i ł a  s i e  z kon- 
junktury, dr A Sokołowski, dr H. Jordan i dr 
Juliusz Leo No, niechże już „Głos Narodu" 
przyzna, że jest to bardzo ładną prawdą.

Konse-watywna większość Rady miejskiej 
chcąc uzupełnić swoje przerzedzone skutkiem 
losowania kadry radzieckie, a nawet marząc o 
zdobyciu nowych krzeseł, nie gardzi żadnym 
środkiem agitacyjnym. Obecnie konserwatyści 
zabrali sie do szynkarzy i jnż na środowem 
icb zgromadzeniu p. Fedorowicz „et consortes" 
zanucili przyg*7wke do wyborów na swoją nu­
tę, wzywając szynkarzy, ażeby głosowali ua 
„swoich", a c> „swoi" mają być równocześnie 
swoim w obozie konserwatywnym. Po za kuli­
sami konserwatyści agitują pomiędzy szynka- 
rzain na gruncie korupcyi. dawno przygoto­
wanej.

JaK wiadomo, magistrat udzielił konsensów 
szynkarskich wieiu osobom, które sie ni® u® 
trudnią i nigdj nie miały z nim nic wspólnego 
a konsensy uzyskane osoby owe poddzierżawia- 
ją  zawodowym szynkarzom, którzy, daremnie 
czekając na samoistny konsens nawet po dwa­
dzieścia kilko, lat nieraz, płacą czynsz dzierża­
wny właścicielom konsensów Ten wyjątkowy
1 dla szynkarzy szkodliwy stan rzeczy chcą. 
ale tylko w obietnicy, naprawić konserwatyści 
ażeby skaptować sobie wyborców z tych kół.

Mianowicie trzyma sie na sznurku pewną li­
czbę szynkarzy, którzy pownosili podaniu o kon­
sensy przed r o k i e m  l u b  d w o m a  l a t y .  a 
mając nadzieje uzyskania konsensu, nie dzier­
żawią konsensn i nie płacą dzierżawnego. Ich 
podania o udzielenie konsensn nie załatwia śie, 
ci panowie czując też, że muszą sie wj służyć 
administracji miejskiej przy wyborach, ażeby 
konsens otrzymać, agitują ogromnie ze wzglę­
dów „politycznych" na rzecz większości kon 
serwatywnej.

Oczywiście po wyborach i „zwycięstwie" 
stańczyków, sprawa konsensów upadnie, a wszy­
scy naiwni, którzj wysługiwali sie konserwa­
tystom, pójdą z kwitkiem Istnieje słuszna ten- 
deneya, nie udzielania o ile możności nowych 
konsenoów na »zynki, czego także i namiestni­
ctwo przestrzega, a wobec tego „weksel hono­
rowy", dany teraz niektórym szynkarzom, nie 
zostanie zapłacony przez stańczyków, jak inne 
ich „weksle honorowe".

fazynks rze ż j jący z szerokich warstw ludno­
ści, powinni swój interes identyfikować z inte­
resem tych warstw, a nie iść na lep obietnic 
konserwatystów.

Wczoraj o godz. 8 wieczór odbyło się w Kra­
kowie w sali hotelu „Union" posiedzenie wy­
borców z Koła „małego handlu", zwołane przez 
dra Grossa Po wyborze przewodniczącego, któ­
rym został dr Gross, przystąpiono do omówie­
nia wyborów i /.wiązanych z niemi ciekawych 
praktyk, zmierzających do pozyskania wybor­
ców na rzecz konserwatystów. W  czasie dys­
knsyi oświetlono działalność ujemną pewnych 
szynkarzy, którzy w zamian za obietnicę otrzy­
mania konsensów na wyszynk trnnków. wdro­
żyli akcyę na rzecz parfcyi konserwatywnej. —  
Panowie ci obiecują szynkarzom, że w lazie 
wybrania radców konserwatywnych nastąpi dla 
szynkarza nowa era, świetniejsza, niz aotych 
czas. Dr Gross w dluższem przemówienie na­
piętnował działalność jednostek, które dla wła­
snej korzyści z d r a d z a j ą  s p r a w ę  o g ó l n ą  
i starają się wystrychnąć na duaków wybor­
ców, a nadto ostrzegał zgromadzonych, aby nie 
wierzyli ich zapewnieniom, jakoby kierował 
nimi tylko wzgląd na dobro ogółu.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  
zwołuje dr G r o s s  do hotelu „Union" (ul. 
Gertrudy) na n i e d z i e l ę  14 b. m o godz 8 
wieczór. Na porządku dziennym: Wybory do 
Rady m;ejskiej. Sposoby mianowania kandyda­
tów. Wnioski i interpelacje.

P r z y p o m i n a m y ,  że jn^ro, w sobotę, o go­
dzinie 6 wieczór odbędzie się w sali krakow­
skiej Rady miejskiej zgromadzenie, zwołane 
przez komitet demokratyczny.

K r » k ó w , 12 maja.

Na „zapomogi narodowe11 dla studentów z Kró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalsiym ciągu w admi- 
stracyi „N. Reformy": Franciszek Ramocki 5 kor., 
Stanisław Nowak sebrane na ćwięconem w „Soko­
le" w Ropczycach 14 kor. 44 hal.

Razem dotąd 3398 kor. 72 hal.
Nu Vi kongres dziennikarzy słowiańskich w

A bbaZV i wyjechał dziś jako przedstawiciel redak- 
cyi „ r „  Reformy" p. Władysław ?  r -  t  b s c h.

Z uniwersytetu. P. Mojżesz Jassem, Kandydat 
adwokacki, rodem z Bochni, otrzymał dziś na tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Ruzsti zygnięcie konkursu Dnia 11 b. m. ko- 
misya rozpoznawcza Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana" rozstrzygnęła konknrs, ogłoszony przez 
firmę Gebethnera i Woffla w Warszawie na znaL 
księgarski wydawniczy. Nadeułano 35 prac. Nagro 
dę 50 rnbli przyznano pracy pod godłem „kółko". 
Autorem jej jest p. Edward Trojrnowski z Kra­
kowa.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dma 13 b. m. o godzinie 5 po południu odczyt p. 
Izy Moszczeńskiej: „O rozwljanin ncznć altrnisty- 
cznych n dzieci". Wstęp dla członkóvv 10 c t ., dla 
gości 20 ct.

Posieuzunle Towarzystwa upięk&zenia miast? 
Krakowa I okolir-y odbędde się jutro w sobotę o 
godzinie 5 po południu w sali Rady powiatowej,
0 czem przypominamy członkom ze względu ns wa­
żność postawionych wniosków.

Koło abstynentów T. S. L. Im. Juliusza Sło
w a ck iego  ukonstytuowało się w d. 17 z. m. jako 
VI Koło T. S. L. w KraEowle, wybierając do za­
rządu p. Maryę Zaleską (przewodn.), p. Antoniego 
Jtnnszewskiego (zaBt.), Szczęsnego Turowskiego 
(sekretarzem), Jadwigę Wodzińską (zast.), Micha­
linę Stączkową (skarbniczką), dra Augustyna Wró- 
blewsKiego, Władysława Brombergera, Leopolda W ę- 
grz nowiczf (wydziałowymi). Zadaniem Koła będzie 
wspierania zarządu głównego T. S. L. w urzeczy­
wistniania celów Towarzystwa ze szczególncm 
uwzględnieniem walki z alkoholizmem, przez uświa­
damianie społeczeństwa, a zwłaszcza lndn c szko­
dliwości ażywanła napojów alkoholowych.

Ooniienie cen mięsa w Krakowie. Z prezy-
dynm Rady miejskiej donoszą nam: Wskutek otrzy­
manego doniesienia o Dodwyższenin cen mięsa 
Drzez tutejszych rzeźników, prezydent miasta dr 
Leo zwiedził dzisiaj osobiście targowicę, a przeko­
nawszy się o znacznie zwiększonym spędzie bydła
1 nierogacizny, zaprosił reprezentantów cechu rzeź­
ników na Konferencyę, celem uzyskania odpowie­
dniego obniżenia cen mięsa. Wskntek powyższego 
wezwania ze strony prezydyum miasta, po dokła- 
dneot zbadaniu wytworzonych na targa stoBnnków 
spędu bydła, który w dnln dzisiejszym osiągnął cy­
frę 1368 sztnk różnego bydła, zgodzone się na 
znaczne obniżenie cen mięsa od jntra. t. j. od so­
boty d. 13 b. m. Według otrzymanego z cechn pi­
sma ceny mięsa przywrócone zostają do cen, jakie 
ohowiązywały w kwietniu. (Jeny mięsa wynosić więc 
mają: mięso wołowe z części tylnej za kilokra"> 
wagi 1 kor 32 hal., mięso wołowe z części prze­
dniej za kilogram 1 kor 20 hal.; mięso wołowe 
wybredne z części tylnej za kilogram 1 kor. 36 
hal.; mięso wieprzowe z części tylnej za kilogram 
1 kor. 40 hal.; mięso wieprzowe z części przedniej 
za kilogram 1 kor. 24 bal., cielęcina z części tyl­
nej za kilogram 1 kor. 30 hal.; cielęcina z czę­
ści przedniej za kilogram 1 kor. 13 bal

Podszywanie się pod „Nową Reformę". Z Ka­
towic od p. J. H aaseeo, sekretarza VIII zjazdu 
polskiej partyi socyalistycznej, otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo:

„Po VIII zjeździe P P S .  zaboru praskiego, 
który się odbył w święta wielkanocne w Katowi­
cach, jedna z niemieckich gazet miejscowych podała 
wiadomość, jakoby ze zjazdu wykluczono przedsta­
wiciela „Nowej R e fo rm }W ia d o m o ś ć  tę powtorzy-

ły prawie wszystkie pisma polskie, wydawane w za­
borze praskim. Chcąc odpowiedzieć na niesłuszny 
ten ten narzut, proszę o wiadomość, czy „Nowa 
Reforma" przysłała na zjazd swego sprawozdawcę 
i czy rzeczywiście sprawozuawca ten został wy­
kluczony"

Otóż odpowiadamy, że redakeya „Nowej Refor­
my" otrzymała wprawdzie zgłoszenia z chęcią 
przyjęcia obowiązków sprawozdawcy dla naszego 
pisma z wymienionego zjazdu, jednakże ze zgłoszeń 
tych nie Korzystała i n i k o g o  z e  s w e j  s t r o n y  
na  z j a z d  n i e  w y s ł a ł a ,  a n i  t e ż  n i k o g o  
n a  m i e j s c u  do  p i s a n i a  s p r a w o z d a ń  n i e  
u p o w a ż n i ł a .  —  Przy tej sposobności czynimy 
ogómą uwagę, że przewodniczący wszelkich zju dów  
dla nniknlęcia nieporoznmień pu inni żądać od 
sprawozdawców wylegitymowania się upoważnie­
niem ze strony redakcyi pisma.

Sprawy sądowe. W  dniu 2 czerwca rozpoczy­
na się kadoneya rozpr&w ka nych przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie. Dotychczas następujące roz­
prawy zostały wyznaczone: 2 czerwca: Marcin Ur­
bańczyk i spólnicy, zbrodnia zabójstwa; 3 czerwca: 
Jacenty Kurek, nadużycie władzy urzędowej i Ste­
fan Sarowiecki, cięzKie uszkodzenia ciała; 5 czer­
wca: Kalinowski I spólnicy, oszustwo; 7 czerwua: 
Paweł Ziółkowski, szewc, zbrodnia zabójstwa (głośna 
sprawa zabicia czeladniKa szewskiego na Kazimie­
rzu); 8 czerwca: trzydniowa rozprawa o obrazę czci. 
przeciw Karolowi Stopińskiemu.

Dalszym rozprawom wyznaczone zostaną później 
termina.

Uroczystość 3 Maja w Podgórzu „Sokół" w
Podgórza arządza 14 b. m. wieczorek patryotyczny 
kn uczczeniu konstytucyi 3 maja, z nastąpnjącym 
programem: Prodnkcye orkiestry p. Czyżowskiego; 
słowo wstępne wypowie dr Moskwa z Podgórza; 
chór a) „Trzeci maj" Galla, b) „Wspomnienie" Bal- 
dau.ua; deklamacya; chór „Rybacy ns W iśle" Nie­
dzielskiego i pieśni narodowe. Nastąpi III obraz z 
„Kościuszki pod Racławicami", a zakończy żywy 
obiaz układa artysty-malarza p. K. Źelecnowaziego.

Gniazda gawronow, Co rok słnżba miejska z na­
staniem wiosny zrznea z drzew na plantacyach 
gniazda gawronów i co rok wytrwałe te ptaki po­
wracają do Syzyfowej pracy, bndnjąc z gałązek 
wcale misterne gniazda na tych samych drzewach, 
z których je poprzednio wypłoszono. Jedno z takich 
drzew zuajdnje się ua plan ;acyacń obok teatru miej­
skiego. Pośród gałęzi jego znajdowała się spora 
liczba gniazd, które dzisiaj rano zosiały zrzucone 
wobec sporej gromadki spacerującej publiczne ści. 
Dawniej czynność tę powierzano pachołkom miej­
skim, ponieważ atoli tego roku jeaen z nich spadł 
z drzewa i doznał ciężkich obrażeń ciała, dzisiaj 
więc, eksmisyi gawronów dokonała miej sus straż 
ogniowa W  niektórych gniazdach znajdowały się 
pisklęta, które padły ofiarą przy tej sposobności.

Pożar fabryki w Podgórzu. Ubiegłej nocy wy­
buchł wielki pożar fabryki szpagatu i juty w Pod 
górzn na ZaDłocin, należącej do Bankn hipoteczne­
go W ielki budynek, zaopatrzony w jiknaj lepsze 
maszyny, był jedyną tego rodzajn iabryką na całą 
Galicyę i zatrndniał przeszło 200 robotników; wy­
roby faoryki zyskiwały coraz większy wywóz za 
granicę Pożar wybuchł z niewiadomej dotąd przy­
czyny, szerzył się z nadzwyczajną gwałtownością i 
zniszczył halę maszyn, przędzalnię i nalę do czy­
szczenia Inn. Z pomocą pospieszyły obie straże no. 
żarne: krakowska i podgórska, oraz wojskowe 
goto wie dragonów. Fabryks była ubezpieczoną 
Ui m Ilona •toron w ' krakowskieu Towarzystw 
wzajemnych ubezpieczeń, które zarządziło już liSpw 
dacyę szkody. Starostwo podgórskie wydelegowało 
komisarza, dra Stanisława Czyszczana, jaku refe­
renta przemysłowego, na miejsce pożaru, aby dopeł­
nił wskazanych w danym wypadKu urzędowych 
czynności w interesie fabryki.

JUCZKCZ, 10 maja. W ydział powiatowy bnciacki 
urządza kilkudniowy kuis dla w y s z k o l e n i a  
d e s i n f e k t o i ó w  powiatowych, których bn»k cznć 
się daje przy przeprow a łzaniu desinfekcyi podczas 
chorób epidemicznych. Urządzeniem knrsn zajął się 
prezes Rady powiatowej dr Krzyżanowski. Nanka 
odbywać się będzie w szpitalu powiatowym, jdzie 
się znajanją aparaty do desinfekcyi.

Rada powiatowa uchwaliła na posiedzenie 4 b. 
m. wstawiać stale pewną kwotę ao swego budżetu 
na systematyczne twoi ‘zenie k u r s ó w  r o l n i c z y c h  
przy szkołach indowych, ewentualnie na zasiłKi dla 
nauczycieli, którzyby pragnęli pogłębić swą wiedzę 
w kierunku rolnicfwa. by módz później przy szkole 
Indowej skutecznie działać

Obawa Rosyl przed „Sokołami" Z Brodów pi­
sze nasz korespondent: Zlot „Sokołów", mający się 
n nas odbyć w czasie zielonych św iąt, zaniepokoił 
bardzo rząd rosyjski, który nagromadził w Radzi­
wiłłowie wiele wojska. Przejezdni ~aś z ł  iniesess 
ml i naszego miasta są tam narażani na szvkany: 
agenci policyjni chodzą za nimi krok w kro» i 
wsiadają z nimi do pociągów. Niedawno temu wy­
jechało stąd trzech kapców <lo Radziwiłłowa, tam 
Ich bardzo gościnnie (!) przyjęto i to iak dalece, 
że nawet w hotelu, gdzie przenocowali, nie zosta­
wiono ich samych, lecz w towarz> stwie agenta po­
licyjnego. Faktem je s t , że pr.ysiaw przyjechał do 
Brodów umyślnie do nadkomisarza policyl p. Benol 
z zapytaniem, czy prawdą jes , że w Brodach or­
ganizuje się powstanie i nawet wymienił naczelni­
ka powstania w osobie p. S. Nadkomisarz wyśmiał 
go naturalnie, aJo pry staw nie uspokoił się i na 
jego przedstawienie .lo rządn rosyjskiego pomnożo­
no w Radziwiłłowie liczbę wojska, a nadkoml i<.rr 
da* p. S. do zrozumienia, aby się w Radziwiłłow ie 
nie pokaiywał, bo może się narazić na smutne na­
stępstwa.

Zm?rll.
Michał P a t k a n i o w s k l .  emeryt, prsezywszy 

lat 85, zjuarł w Krakowie.

świata.
Wybnry miejskie W Witaniu. Wczoraj przy 

wyborze do Rady mis sia z IV  knryl w nowo utwo- 
rzorej, X X I dzielnicy, został wybiann socyalista 
Schlinger, który otrzymał 5418 głosów, p rzeciw  
kandydatowi chrzęścijańsko-socyalnemn, na którego 
padło 38b9 głosow. Podczas aktn wyborczego przy­
szło kilnakrotnie do starć między zwolennikam* obu 
stronnictw

Następca Strossmayera. J*-k dommi „ObzoT , 
zagracbBki biskup snfragan ks, dr Krapac udał sl- 
do Budapesztu w sprawie swej nominacyi m 8'  
kupa w Diakowie. Ks. Krapac naiezy do unionMów 
i z tego powoda zmarły biskup Strossmayer chciał 
przeszkodzić jego nominacyi na biskupa safragena. 
Z innego źródła donoszą że następcą Strossmayera 
aa być ks. Minalowic, katecheta w Zagr*( l ‘’ Q’ po­

tomek starej rodziny szlacheckiej.
S t r e jk  W OsieKU. Ponieważ prr.ywódoy partyi 

socyalistycznej wydali oaezwę. że robotnicy straj­
kujący mogą powrócić do pracy, więc wczoraj wszy-

Soboia, 15 Maja l » Ot>.
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»ct robotnicy rozpoczęli pracę z wyjątkiem murarzy, 
•ttlarzy i robotników maszynowych, którzy o»wiad- 
czyli, że pracę podejmą po cofnięciu zarządzenia 
rozwiązującego obóz strejtowy stolarzy Dotąd wla 
dze nie uczjniły temu żądaniu zadość Wojsko Btoi 
w pogotowiu

Ofiara zamachu. Jak to już donieśliśmy, wyda­
lony z warsztatów okrętowych w Tryescie robotnik 
Zegler aał z zemsty 5 strzałów z rewolweru do 
inżyniera i naczelnika tych warsztatów, JurgeLse- 
na. Obecnie donoszą z T/y ostu, że Jorgensen umarł 
skutkiem otrzymanych ran, osierociwszy żonę i dwo­
je dzieci.

Sprytny oszust. Policya budapeszteńska ogłusza 
ostrzeżenie przed niejakim M arknsem  B r a u n e m ,  
który wszędzie przedstawiał się jako komisarz emi­
gracyjny Stanów Zjednoczonych. Ponieważ nie miał 
w tym kierunku żadnych legitj macyj, zarządzono 
dochodzenia co do jego osoby i Btwierdzono, że w 
r, 1890 wyemigrował do Ameryki. W  r 1896 przy­
był do Monachium, jednakże po dopuszczeniu się 
szeregu kradzieży uciekł do Paryża.’ Także w No­
wym Jorku dopuścił się on szeregu wymuszeń i 
kradzieży. Znaleziono u niego okradzione przed­
mioty.

Tak opiewa komuuikat ayrekcyi poiicyi w Buda­
peszcie. Otóż ofiarą tego pana padła „Nene Freie 
Preese". która w numerze porannym w dniu 10 
b. m. ogłosiła w dziale ekonomicznym „interview" 
swego korespondenta z tym panem w Budapeszcie 
Korespondent wspomnianego dziennika spisał na 
dwóch szpaltach poglądy pana Markusa Brauna na 
sprawę emigracyl do Stanów Zjednoczony cn, przy- 
czem zaznaczył, że ów B^aun jest od .rzęch lat 
„Immigrant Inspector" w Nowym Jorku, a urząd 
ten otrzymał z inicyatywy prezydenta Booserelta. 
Chyba że to Inny Braun, chociaż wszystko prze 
mawia za identycznością obn Braunów.

Rozruchy w Meiltopolu, Symferpoiu i Miń­
sku. Jas donosi „Pridmeprskij Kraj" w Meiito- 
poln wzonrzony tłum sial zniszczenie, jako ślepy 
żywioł, bijąc, rabnjąc i paląc. Zaraz pu pierwszych 
wystrzałach przywieziono do szpitala 7 rannych, a 
nazijntrs znowr Kilkn. Jak stwierdza „Krymskij 
W iestnik", grabieżcy nie rozróżniali niczyjego do­
bra. W  halach targowych narównl z żydowsklemi 
sklepami spalili do cna większą część sklepów ka­
raimskich, rosyjskich i ormiańskich Ogółem w obn- 
dwu korpusach spaliły się 42 sklepy, których straty 
przewyższają 350.000 rnbli, ale wliczając wartości 
budynków

Ogólne wrażenie naocznych świadków jest takie, 
że zorganizowano pogrom żydowski, który nie ud_ł 
się całkowicie i nabrał cUaraktern ogólnego, dzięki 
rozgorzałej chciwości tłnmn do grabieży z jednej, 
a oporowi organizacyi samoobrony z drnglej strony, 
przy udziale wielu studentów, żydów i Rosyau

Zaburzenia w Symferopolu rozpoczęły się dnia 4 
bn.., ale, jak zapewnia „Sałgir" nie przybrały wię­
kszych rozmiarów i zostały rychło stłumione, dzięki 
energii władr Równie w Mińsku, wedle relacyi 
„Blełoratkiego Wiestnika" rozrneny nie przj brały 
takich rozmiarów, jak w Melitopoln i zostały sto­
sunkowo szybko stłumione.

Stan zdrowia Maksyma Gorkiego. Jeden z przy­
jaciół znakomitego pisarza w Petersburgu otrzymał 
od Gorkiego, który przebywa obecnie w Krymie, 
list z doniesieniem, że Gorki ma się lepiej, cierpi 
tylko pa ból głowy i ma gorączkę.. Gorki może te­
raz wszędzie mieszkać z wyjątkiem Petersburga.

katasirOTa na KOiei. Pociąg ekspresowy, dążący 
z Chicago do Har^isburpa, xderzvł się wczoraj vr 
czystem polu i pociągiem towarowym, który miał 
dwa wagony naładowane dynamitem. Kocioł maszy­
ny pociągn został uszEodsony, oba pociągi stanęły 
w płomieniach i w tej samej prawie chwili nastą­
pił straszny wybnch dynamitu. Pł. nące wagony obn 
pociągów zostały na drzazgi rozerwane, a cięść 
toru ze szczątkami wozów runęła do rzeki. W y­
słano z najbliższej stacji pociąg ratunkowy z le­
karzami i strażą ogniową.

Nowa katastrofa skutkiem orkanu. Podobnie 
jak Kansas City, orkan, zwany „tornado", zburzył 
miasto buyder w Pensylwanii. Bod gruzami znala­
zło śmierć około 500 osób.

Dodatek tygodniowy Bo dzisiejszego numeru 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 12 tomu II po­
wieści Boiesławity „ Para czerwona"

Klub „rawniKow urządzi. 13 b. m. męskie zebranie to­
warzyskie z bufetem. Początek o 8 wieczór.

Wiadomości osobiste O. r,aetns Bernatek, przeor Bo 
nifratrow, wyjechał na kapitułę generainą do Rzymu

Zapomogi c .  inwalidów wojskowych. Komend* uzupeł­
n iając* lii oułku piechoty ogłasza k .kurs na opróżnio­
ną przez śmierć jednego z inwulidów zapomogę roczną 
z galicyjskiego funduszu inwalidów w kwocie 60 K ro­
cznic

Podania m ą ą  być wnoszone przez uzupełniającą ko­
mendę 13 pntkn do mtendantury I iorpusn w Kraku 
wie. Ubiegać się o nią mogą (do 20 b m.) inwalidzi, 
której iosta li ranni w kampanii 1836 r.

Składki, Ida ofiar rojnj z Królestwu Polskiego zło 
iy li Tow  Zgoda" w Jasie zebrane na święconym 23 K 
18 h, Kółko muzyczne w Krośni 8 K

O & ia ip y a l ik i  i U m k o w )  kt-
pnje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany piani 
na, harmonie i pistszaJe — krajowe i zagra 
mezm — now« i przegnane — s* otowre i 
spłaty —- hea zaliczki

Dział ekonomiczny.
~x Reorganizacya zarządu kolei państwo­

wych. Wychodząca w Wiedniu „Polnische Corres- 
pondenz" zamieszcza obszerny artykał pojła Pawła 
Stwiertni o reorganizaeyi administracyi kolei pań­
stwowych. Poseł Stwiertnia zaznacza w nim, że po 
9 latacn doświadczeń obecny statut organizacyjny, 
ułożony jeszcze pr/ez dra Kneroera, jako prezyden­
ta generalnej dyrekcyl kolei państwowych, okazał 
się niedostatecznym. Zwłaszczr przy stworzeniu no­
wej organizacji nie uwzględniono dostatecznie ko- 
morcyalnego charakteru kolei. — Kardynalnym ró­
wnież błędem, który się mścił na całym systemie 
kolei państwowych, było to, że ministerstwo kole­
jowe było równocześnie organem nadzorczym nad 
kolejami w całem państwie i zarazem administro­
wało kolejf.mi państwowemi. Ministerstwo kolejowe 
musi zrzec się podwójnej roli, jako przedsiębior­
stwa I najwyższej władzy nadzorczej. Jeżeli się ma 
na widoki koleje dalej rozszerzać, jeżeli chce się 
słuszne życzenia ludności uwzględniać, musi nastą- 
pić rozdział administracyi kolei państwowych od 
ministerstwa kolejowego, jest. to konieczność na­
gląca.

W  dalszym ciągu Bwego art kułn poseł Stwier­
tnia występuje z projektem utworzenia trzech ge­
neralnych dyrekcyj anstryackich kolei państwowych, 
podiegąiłcych ministerstwu kolejowemu, a mianowi- 
tie w 4nla Pradc* i Lwowie Ge*«rala* in-

•pekeye należałoby rozwiązać, a odpowiednie ageL 
dy przekazać ministerstwu kolejowemu. Należałoby 
również administracyę kolei państwowych ożjw ić 
nowym duchem przedsiębiorczym, jako też uprościć 
panujący przy kolejach państwowych sposób obra- 
chowania, jak niemniej kameralistykę i bezużyte­
czny biurokratyzm. Poseł Stwiertnia mówi w koń­
cu: Nowożytna adminisiracya kolei państwowych 
musi się opierać nie na szablonie, aie na podnie­
sieniu odpowiedzialności i rozszerzeniu zakresu dzia­
łalności każdego, choćby na Bzczeblu najniższym.

x  Nowe towarzystwo naftowe. MinisLer spraw
wewnętrznych w porozumieniu z innemi minister­
stwami zezwolił właścicielom kopalń: Leonowi Pe- 
rntzowl, Leonowi Miknckiemu i dr. Alfredowi Bu- 
reszowi, wszystkim we Lwowie, na założenie towa­
rzystwa pod firmą „Galicyjskie górnicao-naftowe 
Towarzystwo akcyjne we Lwowie" i zatwierdził 
jego statuty.

Wiedeń, 11 maja. Pszenica 9*70 ao iO-16. Z y t  7*16 
do 7-30, jęczmień 8*6u do 910 , knknrydia 7'96 d< 816 . 
o.pies 7 20 do 7 36, rzepak 13 26 do 13*75, koniczyn* 
—ia—  do— •— .

Pogoda piękna.
Budapeszt, 11 maja. Ptzenica na maj 18'30 do 18*39, 

pszenica na pazaslerniz 1J80 ao 16*89; żyto aa maj 
— •— do — — , żyto na październik 13*76 do 13*78; 
owiez na maj 13*78 do 13*89; owies na październik 
11 f 2 do 1 184 ; mkorydea na maj 16*20 do 16*22, ku- 
cnrydza na czerwiec 14*68 do 14*60; rzepak na cierpień 
23 8 t dc 94 — .

Oferty mierne, ohęć zupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
—  W  s p r a w i e  z w o ł a n i a  S e j m u  c z e ­

s k i e g o ,  jak donosi „Slavische Correspondenz", 
prezydyuiu klubu czeskiego wraz z posłami Forztem, 
Heroldbm i Żaczkiem odbyło wczoraj konferencyę 
z bar. Gautschem. Sejm czeski zbierze się 18 bm.

—  W  S e j m i e  w ę g i e r s k i m  ukończono 
wczoraj dyBkusyę nad a d r e s e m ,  k t ó r y  z o s t a ł  
u c h w a l o n y  z następnjącemi poprawkami: Tytuł, 
który pierwotnie brzmiał „W i.sza Apostolska Kró­
lewska Mości", na wniosek referenta zmieniono na 
„Wasza Cesarska i ApostoisKa Królewski, Mości", 
a podpis adresu, który pierwotnie brzmiał „Zebrani 
w Sejmie zastępcy Węgier, Chorwacyi i Sławonii, “ 
zmieniono na „Zebrani w Sejmie zastępcy Węgier, 
D a l m ,  c y i ,  Chorwacyi i Sławonii". Adres zo­
stanie dziś opieczętowany i v ręczony prezydentowi 
gabinetu. Według przyjętego zwyczaju, powinien 
premier osobiście wręczyć adres monarsze. Mówią 
jednak że tym razem aires przesłany zostanie do 
kancelaryi gabinetowej i wręczony cesarzowi przez 
węgierskiego ministra „a latere".

Kronika taom ka.
L w ó w , 12 maja.

Z Rady rftiejskiej. Na wczorajBzem posiedzenia 
R ajy  miejskiej radny R i e d 1, powołując się na 
koncesye przyznane Czechom, uczynił nagły wnio­
sek, aby odnieść się ao posłów polskich, a b y  w y ­
j e d n a l i  u m i e s z c z e n i e  na  k o s z a r a c h  
w o j s k o w y c h  t a k ż e  n a p i B Ó w  p o l s k i c h ,  
gdyż dotychczas są napisy wyłącznie niemieckie. 
Wniosek ten bez dyBknsyi uchwalono.

W  myśl wnioskn referenta załatwiono ostate­
cznie sprawę uKładu z rządem w Bprawie s z k o ł y  
p r z e m y  s ł o w e j .  Rada miejska zgodziło się w tej 
mierze na zamianę gruntów koło gmachn Muzeum 
przemysłowego, odstąpiła dzisiejszy budynek szkoły 
przemysłowej wraz z graniem na własność rządowi 
i dała bezpłatnie grunt na „Żelaznej W odzie", 
gdzie rząd ma swoim kosztem wybndować nową 
szkołę przemysłową Ze Bwej strony postawiła gmi­
na miaBta Lwowa szereg warunków co do zwol­
nienia ad rozmaitych prestacyj. Następnie nchwa 
łono KOSŁtem dawniej już uchwalonych na ten cei
20.000 -kor. wprowadzić w życie m i e j s k i  z a ­
k ł a d  p o g r z e b o w y  Wreszcie wyznaczono miej­
sce pod pomnik Bartosza Głowackiego w Parko 
Łyczakowskim.

Tragedya dziecka. W  szkole Maryi Magdaleny 
wyskoczyła wczoraj z okna I  pietra 15-letnia ncze- 
nlca Marya B. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło jej złamaną nogę i rękę 
i zawiozło nieprzytomną do szpitala powszechnego 
Powodem rozpaczliwego czynu dziewczęcia była 
obawa przed karą i wstyd, za jakieś przewinienie 
popełnione względem rodziców.

Sędziwy Samobójca. Bo stawu Pełczyńskiego 
skoczył wczoraj około 3 popoł. w zamiarze samo­
bójczym jakiś starszy mężczyzna. Pomimo, iż spo­
strzegł go natychmiast personal pływalni wojsko­
wej i w ciągu kilkn mmut wydobył z wody, we­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego nie zdo­
łało go przywołać do życia. Dochodzenia policyjne 
wykazały, iż mężczyzną owym jest C. Uenkes, 
przedsiębiorca utrzymujący dorożki, liczący lzt prze­
szło 60. Denat już przed laty próbował pozbawić 
się życia.

Z teatru wojny.
Gdy poranne depesze lądowego terenu wojny 

ne doniosły o ważniejszych operacjach, potio- 
łudniowa depesza z Loadyna przyniosła sensa­
cyjną w.adomość o c o f n i ę c i u  s i ę  R o s y a n  
do Ki  r y nu .  Ten mch wsteczny nie jest wska­
zówką, ujemną dla Rosyan, uepesza bowiem za­
znacza, że arnua rosyjska koncentruje się. Czy 
bitwa nastąpi lada chwila, wątpić należy, a w 
każdym razie będzie to walka, że się tak wy- 
razimy, lokalna.

W sprawie neutralności Francya chwyciła 
się obecnie taktyki zaczepnej i w odpowiedzi 
na notę Japonii zarzuciła rządowi japońskiemu, 
że okręty aponskie na terytorya'nych wodach 
Holandyi, Niemiec i Anglii miały poparcie ze 
strony tych p&nstw i wtedy nie poruszała kwe- 
styi neutralności Spór uen prawdopodobnie ry­
chło się skończy, goyż Bożdiestwieński ma się 
we wtorek połączyć z Nebogatowem, a wtedy 
ustanie zapewne krążenie jego po morza poła- 
dniowo-chifiskiem.

(Telegramy „N. Reformy" z 12 maja).
Zapowiedz nowej bitwy.

Londyn. Donoszą, ie lewe skrzydło armii ro­
syjskiej miało się cofnąć do Kirynu i tam Ro- 
syanle koncentrują sli Bitwy oczekują lada 
chwilę

Walki przednich straży.
Petersburg Generał Limewicz telegrafuje z 

9 b. m.: Dnia 7 zostały nasze straże przednie 
zaatakowane przea japońaką kawaleryę na linii

Codyserychni-Szihny. J a p o ń c z y c y  z o s t a l i  
o d p a r c i .  Dnia 8 wznowili atak, ale 1 tym 
razem bez skutku Rosyjski oddział k< waleryi 
dotarł 9 go aż do wzgórz Szahetsi i z mu s i ł  
t a m J a p o ń c z y k ó w  do  c o f n i ę c i a  s i ę  
do  w s i  S i n i a n s n .  J a p o ń c z y c y  z o s t a l i  
n a s t ę p n i e  i s t a m t ą d  w y p a r c i .

Nowa dywizya japońska.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Szacgaju, 

że w Gensan jest skoncentrowana japońska 
dywizya piechoty, kturej część maszeruje ku 
północy przez dollinę rzeki Tuinen

Lonayn Z Szangaju donoszą, że japońska 
dyw.zya wylądowała kolo Genzan i że dol.ną 
graniczuej rzeki Tiumen maszeruje na Włady- 
wostok. —  Droga z Genzan do Władywostoku 
wynosi 750 kilometrów cięzKiego górskiego te 
renu. Drogę tę trzeba odbywać ścieżkami

Werbowanie marynarzy przez Rosyę
Berlin. Z H a m b u r g a  o d c h o d z i  o k r ę t  

„ P o z e j d o n " ,  k t ó r y  p r z e w i e z i e  220 
z w e r b o w a n y c h  t a m p r z e z  R o s y a n  
m a r y n a r z y  do  L i b a w y .  M a r y n a r z e  
c i  p o d j ą ć  m a j ą  s ł u ż b ę  na  5 o k r ę t a c h ,  
n a b y t y c h  w H a m b u r g n  p r z e z  R o s y a n .  
Okręty transportowe, przeznaczone dla czwar­
tej eskadry rosyjskiej, opuszczają Libawę w po­
łowie p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .  „Pozejdon" 
popłynie prosto przez kanał -esarza Wilhema 
do Libawy.

Wycieczka z Władywostoku.
Tokio. Jak tu słychać, widziano dwa okręty 

władywostockiei eskadry we wtorek koło Aomori

Okręty rosyjskie.
Tokio. Potwierdza się, że 9 b. m, widziano 

koło Aobori dwa okręty wojenne rosyjskie,
prawdopodobnie „Rossya" i „Gromoboj". Od 
dnia 9 b. m. nie widziano już żadnych okrę­
tów.

Londyn. Angielski okręt „Koromandyr któ­
ry jechał z Hongkongu do Singapore, stwier­
dza, że dnia 8 b m. przejechała resyjska flo­
ta. złożona z 22 okrętów w pooliżu Wankoung 
i była widzianą koło wybrzeża anamskiego. — 
Okręty wojenne rosyjskie zarzuciły kotwicę nt 
francuskich terytorialnych wodach anamskich 
i brały tam węgiel. Okręty te rozpoznano, js ko 
flotę Rożdlestwieńskiego & w 7 godzin później 
przybyła 3 eskadra w pobliża Kap Padaran. 
Połączenie się obu flot nastąpiło we wtorek 
ranu

Japończycy w Korei.
Paryż Agencya Havasa donosi z szangaju: 

Francuski krążownik „Oersant" przybył z Oze- 
mnlpo z francuską strażą puselską z Seul S ł u ż ­
bę  p o l i c y j n ą  w S e u l  o b j ę l i  K o r e a ń ­
c z y c y  p o d  j a p o ń s k ą  k o n t r o l ą

Sprawa neutralności.
Paryż. Francuska odpowiedź na japońską 

notę stwierdza, ze j a p o ń s k a  f l o t a  k o ł o  
F i l i p i n  i n i e de  r 1 a n dz  k i c h  I n d y j  
sama doznawała żywej pomocyi, tak samo koło 
halakkf ze strony Niemiec \ Anglii 1 wtedy 
żywe utrzymywała stosunki z kontynentem; — 
równocześnie Japonia, występnie przeciw Fran- 
cyi, nie wystąpiła ani razu prżeciw Niemcom 1 
Anglii, choć i do nich tesame zasady stosować 
powinna była.

Paryż. Słychać, że żółts księga, którą ogło­
sić zamierza minister Delcassć, ma wysazac. że 
Fraurya ściśle przestrzegała neutralności pod­
czas woiny rosyjsko-japońskiej i nie dała po­
wodu do żadnych skarg Wymienione będą de­
pesze do francuskich władz morskich, ora? treść 
rozmowy admirała Jouąniera z Rożdiestwień- 
skim.

Szpiegostwo w Japonii.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Tokio; 

Aiosztowany pod zarzutem szpiegostwa franca- 
ski poadany Bougoin, przebywa w Japonii już 
od 30 lat jako korespondent kilku dzienników.

Tokio. Aresztowano tn byłego inżyniera okrę­
towego japońskiej marynarki, lwasaki, w związ­
ku z aferą Bcneroin. lwasaki został wskutek 
złego prowadzenia się przed kilkn laty wyda­
lony z marynarki i pozbawiony stopnia oficer­
skiego. Stał on dłuższy czas pod dozorem poli­
cyjnym

Sąd rozjemczy w Hadze.
Paryż. Japoński poseł Mottono z końcem ty­

godnia udaje się do Hagi, celem wzięcia u- 
działn w konferencyi sądn rozjemczego która 
się odbędzie dnia 15 b m. dla uregulowania 
kwestyi spornej między Japonią z iednei, a 
Fraucyą i Anglią z drugiej simny w sprawie 
podatku, nałożonego na cudzoziemców na japoń- 
skiem terytoryum.

Znowu pożyczają.
Petersourg. Obiega tn pogłoska, że minister­

stwo skarbu zawarło z berli fiskiemi bankam’ 
umowę o pożyczkę 200 milionów marek na 5%  
i 2«/# prowizyi. Cała kwota z pożyczki zosta­
nie użytą ta zapłacenie zamówień, poczynio­
nych w Niemczech

Z Rosyi i żabom rosyjskiego.
(Telegramy „N Reformy" z 12 maja.) 

Zamach na prochownię.
Szczuczyn (gubernia łomżyńska). Wczoraj w 

nocy cztery uzbrojone osoby usiłowały wyko­
nać zamacn na prochownię 4 pnłkn dońskich 
kozaków, widocznie w zamiarze wysadzenia jej 
w powietrze Mimo energicznego pościgu, nie 
udało się sprawców schwytać

Zabicie pułkownika.
Niżny Nowogród. Do pułkownika żandarroe- 

r j i  G r e s s n e r a  dano kilfca strzałów rewol­
werowych u bramv aomu w chwili, gdy wra­
cał o godzinie pół do 12 z teatru. Pułkownik 
został zabity. — Również dozorca domu j e s t  
c i ę ż k o  r a n i e n y .  Mordercę ujęto. Twierdzi 
on, że jest sziacncicem i nazywa się N i k i f o ­
r ó w

Rozruchy w Żytomierzu.
Żytomierz. Wczoraj znów pootwierano skle­

py. Podczas rozruchów zabito 15 żydów i 8 
abrześcijan 81 żydów i 8 chmaścijan raniono

Dnia 7 b m. prystaw F  u j a r o w, gdy wycho­
dził z restanracyi, został zastrzelony z rewol 
weru. —  Spraw cę njęto Nazywa się S i d o r  
c zuk.

Petersburg. Według wiadomości piywatnycl 
z Żytomierza, w czasie pogromn żydowskiego 
zabito 13 żydów i pięciu Rosyan, a w ich licz 
bie d w ó c h  s t u d e n t ó w  k i j o w s k i e g o  m 
n w e r s y t e t u  i j e d D e g o  s t ude nt a  c har ­
k o w s k i e g o  i n s t y t u t u  p o l i t e c h n i c z ­
nego .

Petersburg. ^Doniesienie Pet Ag. tel.) „Pra- 
wit. Wicstnik" pisze: Fakt, że hczba oliar 
podczas niepoKoiów w Ż y t o m i e r z u  jest sto­
sunkowo m a ł ą  (!), należy przypisać e n e r g i ­
c z n y m  (?!) zarządzeniom, jakich użył rząd dla 
zapobieżenia niepokojom i dla ich stłumiema. 
Jnż od 21 kwietnia okazywali ż y d z i  w Ż y ­
tomierzu wyzywającą postawę. N. p. posługi­
wali się oni portretem cara w miejsce tarczy 
do strzelan,a i t. d. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych —  pisze dale,i dziennik urzędowy —  
jest w posiadania szeregu sprawozdań o wy­
padkach c z y n n e g u  z n i e w a ż e n i a  k a t o ­
l i k ó w  p r z e z  ż y d ó w  n& ulicy. Dn.a 25 
kwietnia rozrzucono w Żytomierzu odezwę wo­
łyńskiego komitetu socyalno-rewolucyjntgo stron­
nictwa, zapowiftiające hecę żydowską. Odpo- 
w. Jzialność za to spada na anministracyę 
miejs; ^wff gdyz jedna klasa ludności została 
przeciw drugiej podburzoną. Aby konflikt unie­
możliwić, minister spraw wewnętrznych polecił 
gubernatorom c h w y c i ć  s i ę  e n e r g i  c z n y c h  
ś r o d k ó w  i wytłomaczyć dobrze usposobionej 
części żydów, aby w interesie masy żydowskiej 
i w interesie wmięszanych w politykę współ­
wyznawców ostrzegali przed podjudzaniem do 
nieprzyjaźni 1 wyzywającego stanowiska wobec 
chrześcijan.

Ulgi dla żydów
Londyn. Dziennik żydowski „Jiidish Chroni­

cie" donosi, że rząd rosyjski wypracował cały 
szereg rozporządzeń z uigami dla żydów. Ży­
dom będzie wolno mieszkać w e w s z y s t k i c h  
m i a s t a c h  R o s y i ;  tylko po wsiach pobyt 
będzie żydom wzbroniony ze względu na mo­
żliwość rozruchów antisemickich.

Jazdy cara
Frankfurt „Frankfurter Zeitnng- donosi, że 

car Mikołaj za radą swego otoczenia odtąd dwa 
razy na tydzień przyjeżdżać będzie z Carskiego 
Sioła do Peteisburga. Od 21 s t y c z n i a  Die 
b y ł  c a r  a n i  r a z u  w P e t e r s b u r g u .  —  
W  ostatnich czasach chciał kilkakrotnie przy­
być do Petersburga, ale przeszkodziła temn po­
licya, twierdząc, iż nie ręczy za życie cara — 
Carowa-wdowa wyprowadzi się wkrótce do Gat- 
czyny, gdzie przebędzie lato i zimę.

Z Rady państwa.
W da’ szym ciągn dysknsyi nad taryfą cłową 

a mianowicie. nad rozdziałem II i III, przema­
wiał minister rolnictwa hr. B u q n o y i szef 
sekcyi R o s s l e r ,  poczem dysknsyę zamknięto 
i wyDrano mowcow generalnych

W  głosowaniu przyjęto wsŻTStkie pozycye w 
brzmieniu komisyi, a o d r z u c o n o  158 głosami 
przeciw 61 wniosek posła Paschki w sprawie 
podwyższenia cła na len na 10 koron

Następnie Izba przeszła do dysknsyi nad IV 
grupą, dotyczącą żelaza . metali szlachetnych. 
Po przemowach referentów obrady odroczono do 
dzisiaj.

Scńoeiiorer i towarzysze wystąpili z nowym 
wnioskiem, żądającym unii personalnej z Wę­
grami. tudzież przyłączenia Galicyi 1 Bnnowiny, 
oraz Bośni i Hercegowiny do Węgier.

(Telegramy „N Reformy" z 13 nuja)
Wiedeń. Prezydent hr. Vetter otworzył dzi­

siejsze posiedzenie Izby posłów o godz. 10 m. 
15. Po odczytaniu wpływa przeszła Izba do 
dysknsyi szczegółowej nad t a r y f a  c ł o w ą ,  a 
mianowicie do grapy IV, obejmującej ż e l a z o  
1 m e t a l e  s z l a c h e t n e .

Zabrał głos pos. dr S c h r e i u e r .
Po S c b r e m e r z e  zabrał głos minister han­

dlu C a l i ,  który sprzeciwił się wnioskowi o 
żniżenie ceł na żelaza, a to z pow idu konie­
czności ochrony przemysłu żelaznego w Anstryi 
wobec kunkurencyi państw zagranicznych, szcze­
gólnie Niemiec

Zabiera głos poseł S c h o e D f e r
Po przemowie posłow Schbpfera, ufaffingera 

i Fressia przemawiał poseł G ł ą b i ń s k 1, któ­
ry oświadczył imieniem Koła polskiego, że zmia­
na taryfy cłowej nastąpić może tylko w poro­
zumieniu z Węgrami, jeżeli wogóle taryfa cłowa 
i zawarty na jej podstawie traktat handlowy 
mają obowiązywać. Z tego powodu Koło pol­
skie musi poprzestać na żądaniu, aby wysokie 
cła na żelazo blachę, druty i maszyny rolnicze 
i przemysłowe w drodze traktatu handlowego 
zostało stanowczo obniżone i aby w porozumie­
niu z Węgrami samą taryfę cłową złagodzono 
Występował on dalej przeciw wyzyskującemu 
postępowaniu Kartelu żelaznego i aomagai się 
ochrony przemysłu galicyjskiego przez rząd i 
rozpoczęcia rokowań z Węgrami celem obniże­
nia ceł na żelazo.

W  końcu wniósł mówca imieniem Koła pol­
skiego rezulucytś, polecającą rządowi obniżenie 
ceł na żelazu, sta], blachę i drut, w porozumie­
niu z Węgrami,5 jeżeli ka-tel żelazny dalej bę­
dzie uprawiał system wyzysku.

Godzina 3 po południu przemawia poseł 
S c h r a f f l .

Przyjaciel Węgrów
Wiedeń. Między wnie«'onemr ui dzisie-szem 

posiedzeniu w n i o s k a m i  znaidnje się także 
wniosek pos. Scboenerera w sprawie zmiany 
•stosnnKn miedzy Austryą a Węgrami. Wniosek 
ten żąda, a b y  G a l i c y ą  z L o d o m e r y ą ,  
K r a k o w e m  i B u k o w i n ą ,  a wraz z nią 
także i D a l m a c y a  z C h o r w a c y ą  i S ł a ­
w o n i ą  b y ł a  p r z y ł ą c z o n a  do  W ę g i e r ,  
oraz a ly  Bośnię 1 Hercegowinę o d d a n o  w z a -  
r z ą d  W ę g r o m .  Wnioskodawca żąd*„ aby 
wniosek przekazano „komisyi Derschatty" dla 
ugody

Gabinet pariamenfarny
Wledeń Gantscb rozmawiał wczoraj z cze­

skimi posłami i oświadczył, że trzyma się cią­
gle myśii otworzenia gabinetu parlamentar­
nego.

Teletm zi! i M f f  alicne 

wiadomości’ „N. Reformy"
z dnlt 12 maja

Stroik w OsieKu.
Osiek. Noc mmęła bez wypadku. Położenie 

niezmienione. Przedstawienie w cyrku mogio 
się odbyć tylko pod ochroną żandarmeryi. — 
W  ciągu nocy i dzisiaj rano przedsięwzięto li­
czne aresztów ania Słycnać, że na żądanie wła­
ścicieli odkomenderowano kompanię piechoty 
Również do pobliskiego tartaku odkomendero­
wano Kompanię piechoty Zachodzi obawa, ie 
także w tabryce Guttmana, zarrudmającej 1000 
robotników, zawieszą robotnicy pracę —  Dotąd 
panuje jeszcze spokój.

Francuska Rada marynarki.
Paryż. Onegaej po południu odbyła nowa 

Rada marynarki posiedzenie pod przewodni­
ctwem ministra marynarki. Obradowano nad 
programem b u d o w y  f l o t y  i j e j  u b r o j e  
ni  a. —  Jak donosi „Gaulois", także była przed­
miotem obrad inna jeszcze Kwestya. k t ó r a  
j e d n a k ż e  z e  w z g l ę d u  na  p o u f n y  c h a ­
r a k t e r  n i e  m o ż e  b y ć  p o d a n ą  do  pu­
b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i .  Brało w niej u- 
dział 12 admirałów, między tymi Komendanci 
eskadry półn acnej i morza Śródziemnego.

Uwięzienie defraudanta.
Petersburg. Defraudant F a s p e r o w ,  Który, 

jaKo wyższy urzędnik w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, dopuścił się sprzeniewierzenia i 
zbiegł, został ujętj w Helsingforsie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M iohał K on op iń sk i.

K A L E 8 £ A l f E .
(Artykuły w ijn . daiale nie poehodu; od 

Redakcji).

•d 66 e t  d« tir 11*14
• za mutr — ostatnie no­

wości — Przesyłka d* 
domu opłaccna i już 
•olotiB Obtfity vybm 

271> 2 5 próbek natychmiast.
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

J e d n li na Ml\
Dr Aloert Siisskind!

b. asystent Uniw. Jagiell., ordynuje, jak w la­
tach ubiegłych, 1796 2 10

w  K a r l s b a d z i e
Sprudeigusbe „Haue Amerikan",

Najwyższe Odznaczenie. Srebrny *nedal pań­
stwowy królestwa saskiego, uprawniający do nosze­
nia złoiego medalu wystawowego, otrzymała firm* 
„M sggi" za swoje znakomite wyroby na odbytej 
w Lipska międzynarodowej. imcbowo-kncnan>klej 
wyBtawie gospolnlegc przemysłu.

Pawilon Maggl'ego odwiedził podczas wystawy 
także Fryderyk Angn.it, król saski, i wpisał się dc 
złotej księgi firmy. 1630 1

Zbiorek rzadkich cennych numizmatów sprze­
da z konieczności zbieg wojskowy z Królestwa Pol­
skiego. Ugiądać można w księgarni Indowej E 
W o j n a r a ,  ni. Szewska, 13. 1840

, P I S Z C Z A N Y
najsilniejsze w Enropie nzdrowisKO siarczano-mnłe- 
we dla reumatykOW, W cierpieniach stawów i ko­
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię­
ciach, w podagrze, nerwobólach, z *  łasaczi w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jat i kąpieli we­
dług wszelkich wymagań —  od lnksnsowych. aż ao 
najtańszych. Trzy baBeny czyste siarezane, trzy 
siarczann-mnłowe, jeden porcelanowy. Osohny basen 
dia nboglcb 3 kąpielami po 10 cnt., dragi po 40
ent Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­
wniano. Stosowanie kąpieli błotnych lojzainych z 
niezrównanym skutkiem. Okolica górzysta.

Wszelkich informacyj udziela Dr A T e i c h- 
m 1  n n. Bd 20 maja w Piszczanach na Węgrzech

1813 ?  20

Adwokat Goldhammei w Ttrnowle
poszukuje 1700 3§3

k o n c y p i e n t a ]
dc substytucyi uprawnionego od 1 lipca b. r.

Letnie mieszkania
w zdrowej okolicy. Drzy koiei.

Wiadomość; Di Langie. nl. SławKowsKa, 31

L i l i a n a .  Pokuje en 
pension 7 do 10, latem 8 
do 14 koron na aobę, Na 

czas dłuższy stosowny opust. 1752 2 10

Zakopane.
Z n a h  w y p a lo n e g o  IL o rk u

M s iiyO
ijjfl uttS£!!i<(];6.

celem
och ron y

przeciw

i a :: Sołftw.

Kursa telegraficzn e.
Wlzdtż, 12  maja.
Ako“ o atutr/acLlegii Zakłada kredytowego 06'1 5 .  

Aktyi węgierskiego Zakłada kredytowi „o  776*60 Akoye 
Angijoankn 306*-. Akoye Umonbankc o43 60. A k i/e  
Lindtrbankn 466 —. Akoye bankrereLiu 5M*60. Aktye 
Lodenoredi' 1018 — Akoye GoLioyjskingo Banku hlpok 
-tnego 646 - Akoye koiei panek owyoh 668 . Akcje
kdei południowej 91*50. akcye kolei Klbethai 437*— . 
Akoye kolei północnej 5770*— . Akiye kolei ozenuowie- 
okiej 687 — Aruye AJpiny 534 95 Akoye Rlmi Maranyi 
666 60. Akoye Prazkiegr Towarzystwa 4el» negti 26 68 -  
Akoyr Fabryki br~n: 690*— . Akcye Tureck ,r tyton-ow® 
85̂  — . Akrvi Galicyjski et. Karpackiego Towarsystwa 
naftowego 1024 Obligaoye węgiertk’ e indemnizaei ni 
97*71 Renta majowa 100 60. Kenia koronowa anstrvack' 
11/0*45. Renta Uironowa węgierc.a 98 10. 66 1. Lizt
Towarzystwa kredytowego uemiklogo 100 -  4•/. Listy 
Banku hlpotecanego 9t 4 '/,» /, Asty Banku nipott - 
uineg' 10,1*90 B*/« Td itj Banku hipotc-snegc 111*50

lis t }  Eanr- majowego i* o*ao. 4V,%  nistv Bankr 
Krajoweeo C216 K' . koninnalne 01 agaoyi Baekn krs 
jo^ago 102*75. 4%  galicyjskie obiigaoyr proplnaoyme 
IM 10. 4' , .galicyjska pocj jzka krajowa 1 1893 r. 10010 
4•/, Pożyczka miasta Lwów* 98*6C Iiosy tureckie 144*— . 
Marki 117*49. Rutle 253 26.

Oukier slaby 2«*76—26*86 spokojny 98*80—28 40 Spi­
rytus siaoy 43*00'-48*40 Nafta niezmienlou.

Uspoz bierne* Po reae*wowenym pesebii gn tamkniaol* 
•Rut nt Berlin
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Podziękowanie.
W ielmożnemu ra m 1 D r o w i  K u t / i i a b  U m u  

la  w ylec lenie mnie z ciężkie] choroby w Krót­
kim czasie skradam serdeczne podziękowanie. 
1838 Wiktorya Lign iro*a  w Bisczl.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Drowi Erwinowi 

Mlęsowiczowl, za troskliwą a bezinte­
resowną opieką w ciężkiej i długiej 
chorobie mej córki Wirginii Zajączkow­
skiej, z której zupełnie wyszła, składam 
serdeczne i stokrotne „Bóg z a p i a ć 1836 

Sit/anta z Mostowskich Benalukowa.

W ieki wybór świeżo nadesziych 
P o w o  z ó w

i  c. k  uprzyw. fabryki powozów i  osi
Jana P u s t o w k i  i  Syna

poieca 1835 1 3

STANISŁAW SZYMIK
lakiernik powozów 

w  n r a  k o w i e ,  u l  H l e e a l a  4 .

1 'łT  ran.i p o*  »zy przyjm uje w  zamian, oraz 
odnawia po możliw ie nlskioh cenach.

Poszokuje się
dobrych ubjadów domowych blisko Aród- 
mieścia. Zgło&z,eniapud A. S. do Głównej 
Agencyi Dzienniiów i Ogłoszeń, Plac 

Mai yacki 2. 1826 a 9

Odwołanie licytacyi.
Termin ogłoszonej licytacyi na sprze­

daż budyniu szkolnego w Łobzowie, 
mającej się odbyć dnia 15 maja 1205, 
o d w o ł u je  i l ę .  Termin możliwej li- 
eytacy' później może być ogłoszony.

1843

Willa w Abbazyi
z calem urządzeniem do^»przeda*ila> . 
Wiadomość {bliższa w kancelaryi adw 
Dra Skąpskiego w Krakowie, ni. Ja­

giellońska L. 5. 1b39 1 8

JKin.J P*ln7 1 patoka. Miody pitne z własnej 
JUAUU m icdcsytnl w y sila  po 6 koron opła- 
tfiio w praktycznie .płatanych szklanych gą- 
zl rka a (demiona<-k zawartość 3‘ i, litra, waga 
5 kg. Miód patoka lipcowy, knracyjno-deserowy 
w blaszankach po 5 kg za 7 koron z opłatą 
poói >. lki zao Dóbr złemak., ailudosytnl I pasiek 
Z. Lityńskiego w Hhmikowcach prozta S>eml- 

żowce 1425 94 30

Willa
w ogrodiie, o 9 nbikacyacb, weraada, piwni- 
oe i t. d., bliski laska, w którym są piękne 
spacery, kąpiele stawowe i rascsn i, stueya 
w  m iejsca, 19 m inat koleją oa Krakowa, jeat 
aażdej chw ili d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  Obszar 
dworski Bząska, p. Łobzów 1832 1 9

od 1 lipoa 1906 lokal hotelo­
wy 1 restauracyjny przy stacyi 
kolejowej w Tarnowie, składający 

aie z 12 nbikaoyj. ;»*«
Bliższa wiadomość Biuro Mikosia 

w Tarnów je, ul. Krakowska 1. 37

fcctytracya życiowa
be z le karskich  oględzin!

Inteligentne osoby, Panie i Pano­
wie, znajdą w tym lziale popłatny 
zarobek. Stała pensya 1 pro- 
wizya! N ow icjusze otrzymają pou­
czenie i mają odw'edzać tylko te 
oeoby, które Towarzystwo im poda. 
Przy odpowiedniej pilności dochody 
miesięczne od 300 -6 0 0  K. 
Zastępcom i zastępczyniom przy’  od­
powiedniej kw alifikacji zabezple- 
oz^nie na starość t. j. emery- 
tura. Zgłoszenia pod „Rezultat 
znajdzie uznanie'*, Kranów 
poste restante. 1833 3 i

Kraków, . Rynek Ł. 8,
polecają

w dobrych gatunaach i po cenach 
konkurencyjnych

P^dsze^ki b a w e ł n i an e  
i półjedwabne,

Atłasy,
Perkale,
Hafty szwajcara. i czeskie.

1441 5 O

•toboui 13 Maja 1905

sm aesnego  p o ż y w ie n i-  tkw i nie w samej przyjem ności, towarzyszącej jeazenin; im bowiem potrawa smaczniejsza, tern teł 
łatw iej ją  strawić i tembaraziej wykorzystuje się zawarte w  nie] pożywne składniki. FaKt ten tłomaozy powodzenie

Wag9i’ego przyprawy do zup r rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, m iłego sm aki mdłyu! znpom, 
rosołom, bn inom, sosom, jakottż jarzynom , jajecznicom  i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy je j nigdy brać za 
w iele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do n abycia  w e w szystk icn  n an dlach  k o lon ia ln ych  i sp ożyw czych , oraz ok ładach  
apteczn ych  w e U aazoczkach, począw szy  od  50 h  (p on ow n ie  n ap ełn  40  h). 1629

Mauflteg# odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 zlotyoh medali, 8 dyplomów hono.cwycn 5 hononorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m i.: na wysiewach śwlatowycn w Paryżu
w roku 1889 ■ 1900 (JniiaBz Maggi jako sędzia).

Potrzebna jest panna do a a u L 
k r a w i e c z y z n y .  S O ­

F I A  M A K O W S K A ,  u l lo a  ł a z i e n n i .  1. 7,
pierwsze piętro. 1817 1 2

Do cukierni
W. Suwaka w Bochni
potrzebny u c z ^ ń  i z d o l n y  

S U b j e k C .  1842 1 6

H łO O o O O O O O O O O O O a S JO C O O M J f t jO C O O O O O O O C G O O C O O ^

„Najświeższe Nowości"
w Materyalach wełnianych*, Jedwabnych i do prania -

w Kontekcyi dziecięcej — poleca

• J Ó Z E F 1 M  A B S A R

oraz

w  K r a k o w ie ,  p n y  u l ic y  F lo r y s U s k le j  1. 15 . 1327 12 20

Towar gustowny f  doborowy. Ceny umiarkowane.
b o o & o o o 3 0 o o o o o ó o o 3 0 o t t > y o o t K t o o o o o o o o o & & j t 2& o £

Prawdziwa

lUwowica syrtnijstia
Mając główny skład tutejszej wielkiej 
destylarnl śliwowicy BRACi MESSA 
ROWIC, dostarczam tego z poręczeniem 
czysto ze śliwek destylowanego, w świę­
cie słynnego wyrobu naszego kraju we 
daszkach po £  1 30, w beczułgacn 12 
litr, po K 1*80 za litr pocztą i koleją
N i k a  N l e n a d o v l ć

k i p i e *  w U t r o w i e y  ( l U t w u a j .
1606 4 O

Za 60 ci. pół kilo HsmMjw
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F l o r y a u . .  a  3, H c . e .  D r e z d e ń s k i ,

) l u c  .  10, K r a k ó w .  b95 15 0

P A L A R N I A  K A W Y

poleca częściowo

fiawy paienej
na. nowszy m 

i najlepszym apo- 
aobem za pomocą 
.,|orą:igopowi6trzi“ 

po cenach 
najniższych.

M . J A W O R N I C K I .
1348 30 0

K S 4 K Ó W  
RZMfcjLŻ*

Wiedeński Magazyn Mad

S ła w k o w s k a  N r  3 0 .
1788 2 5

Z a ę f a w in n A  b ry lan ty , sioto, 
C .  ^ l . t W U  UtJ l t e b r o  iinueklej­
noty i starożytności, w yku pu j* alę 
bezpłatni* celem zakupna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. ..w. 
Tomasza. ie#4 6 25

Potrzebna panna
do szycia. i8 4 t  ł 3 

Rynek, Linia A— B 45, I piętro. -

A n A l n i l r  ^  npólniczka z kwotą 500 
" U  AAAA JA. potrzebna. Zysk Dardto 

znaczny. W kład zapewniony. Osobista czynność 
wyn agana. Informaoye: 6 .  P .  »© 0  poste rest.

Kraków. 1763 6 6

Od 1 Sierpnia 1905 roku potrzebne 
(na stałe)

mieszkanie
snche i słoneczne, w mieście, miasteczku 
lub na wsi w zachodniej Galicyi, w oko­
licy zdrowej i lesistej 3 lnb 4 pokoje, 
Kuchnia, spiżarnia, piwnica, budynki 
gospodarskie, blisko stacyi kolejowej.

Zgłoszenia z wymienieniem ceny i po­
łożenia pod 1739 przyjmuje Admiu- 
stracya „N. Reformy“. 1735 3 3

Krzewy agrestowe 
ł i porzeczkowe z korona, ł

Najpiękniejsza 'td ob » 11 a ogrodów 
użytkowych, w rodzaja, <*k róż* z ko 
runami, aginając się pod ciężarem ow o- 
ca, Tirzedsnwia bardzo piękny widok. 
Osobliwie wysokie 2-letnie 10 uzt. 18 K 
Wysokie 2 -letnie 10 szt. 12 K
średnic 2-letnie . . . .  10 szt. 8 K 

Zapim 3000 sztok 2-ietnich 
tegoroczn e zimowo uszlachetnienie 

mocno i pięknie roiw inięte. — Zapaa 
20.000 setnk. 0  50*/« taniej poleca

F r .  S p o r a
1223 .grodnictwo wywozowe 6 6
K latovy (Klattau) Csechy

są potrzebne.
S z e w s k  a  1 1 , X. p i ę t r  o ,

1812 2 3

J edynym istniejącym, prawdziwym angielikim 
i r o d k ie m  p ię k n o ś c i 

jeat Balaesy prawdziwie angielskie

M L E K O  OG Ó RKO i  E
.E torą n z u w a  n a t y o l i n i a z t  p la g i ,  p la m y  w a t r c o ia n a ,  
p r y u z o z e ,  w ą g r y  itd., nsdająo twarzy świeży młodociany 

wygląd. Zupełnie nieszkodliwe. 578 7 17
Flaszka 2 K. Do tego m ydło ogórkowe 1 K. K rem  ogórkowy 2 K.

Puder 2 K i 120 K.

wysyłka Apteka C. Balassy E rz sćb e tfa lv a .
Główne składy w G aiicyi: Heim i Sp w Krakowie, Arnold belfer w Krakowie, 

urodź i is, apteka Zygm. Ruckera we Lwowie i  apteka F. Brayera w Przemyśla, 
P lac „N a Bramie*.

/■ \

poleca P. T. Publiczności swą renomowaną kucnnlę, prowadzoną we 
własnym zarządzie. Wszelkie napoje i chłodniki w najlepszej jakości. % 
Piwo pllzneńskle browaru mieszczańskiego marki BB, tudzież Oko­

cimskie marcowe.

Oddzielne pawilony 1 gabinety dla ze­
brań towarzyskich.

Oa dnia 14 maja knchniu wydawać bęazie obiady pod nazwą:

Nowowiejski „Table d’ hóte“ ,
odznaczający się rozmaitością potraw i przystępną ceną.

Istotn ie wzm acniitjąeą, łatwo wjr- 
chućzącą na zdrowie i pr^ytem bardzo 

u rn e in a  itraw e
przyrząazisz sobie przez dodanie ao wszyst- 
tkich potraw miecznycl i mącznycb, jarzyn, 
potraw mięsnych i  komputów, Jo p»pki 
z mleka, mączki i owsa, ao wina, p’wa, 
herbaty itd., do ciast i do innego pieczywa

HOFFA

pożywienia z wyc>agu =  
— słodowego

w kryształkach

nznanegc przet, pierwsze powagi lekarskie 
za świetne.

Osięga się przez to bardzo wielką pożyw- 
ność, strawę chorym na zdrowie bardzo 
wychodzącą, także dzieciom i niemowlętom, 
więkczy przyjemny smak i oszczędza się 

na cukrze.

Dostać można w kazaej aptece 
i Irogueryi. Na żądanie za 
d»rmonasza broszura: „Natu­
ralne odżywianie człowieka*'

Fabryka srodkow spożywczych

Jan Hoff
St&dlau.

1451 2 4

  ______

MA_ŁOiS sprzeaaży rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszodnle od 10 do l zraza 

i od 2 do 5 po południu.
I  lb a  B ra ck a  5. Na parterze.

1766 3 0

S n ń l n i l f  z 4000— 5000
O p U l l l l l l  koron do intratnego inte­
resu poszukiwany. Poste restante Kra­
ków, S. K. 1797 2 5

Kierownik cegielni i fabryki 
dachówek i innych 

wyrobów szuka posady. Wymagania 
skromne. Sadowski w Stanlątkacb.

1744 2 3

Rutynowany buchalter
biegły KOTP“pondent poUko - niemiecki Ł plę 
k n ee  pismem i cbiubnemi świadectwami, p * -  

■ a n k u j*  p o s a d y  od 1 upca. 
Zgłoszenia pod , ,Z  < > lu j  i i - n t ju u w a u y '

przyjmuje Adm. „X Koformy" 1448 2 3

m  załatwb za kondyktem
M T O Z y  • I Z K 1  i ),3Ł k ndyktu dla P. T. 
arzędnikói. i oficeror w ogAlnośoi Rt rezen- 
tacya „Beamten V«relnul‘ we Lwowie, ullf» Ke- 
pernlka 7. I7 °ł  *  6

MasłoI M lid !
6 kg. paczka z puręcz. Datural. co  dzień 
św ieżego masU K 8 50. 5 kg. z poręcz, 
natur, miodu K  8, 1/1 masła i 1/» iuiodu 
v 7 ze zal. Glazer, Skała n/Z. Nr 5

1796 4 10

tmmm 1780 2 6

• M tS S M S tS S S S e S M S S S S M

Rządowo uprawniona

leczi;
pod firmą

K. Rżąca i Chmnrski w  Krakowie
pr*y  ul. Sw. tiertrn dy  pod N i. I , 888 21 0

wyrabia pod kontrolą kom isyi Przem ysłowej Tow. Lek. K rak  polecono przez toż Tow .”

w o d y  m i n e r a l n e  b z t u o z n e
odpowiadające składem chem icznym  w od om : B ILIŃ SK IE J, GIESHLTEBLERSKIE.1, 

HEL TERSk IEJ V IC H Y, M ARTEN BAD ZKIE j flO M BU Ru. k ISSINGEN, tndzież

■ p e o y a ln e  l e c z n i c z e
jak : litową, bromową, jodow ą, żelazistą, kwaśną, o iaz w o d y  lo c z t a le t o  a o r m a l a e  

z nrtepisu Prof. <Jauvr»kiego
Sprzedaż cząstKowa w eptesacn I drogp«ryach —  Cenniki ni. sądanle franrt.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzego

a b le r k l  
ebalowe

•5 S ?
■8
i ■ «t: © E c

T en pyszny srode domowy, przyje"iny i za­
pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 
uą, ja z  i pomoc w  L a s s ln  o b * -y p o #  d ra - 
J n la n ln  w  g a r d ła  I t d  i zasługuje na 
to, żeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 10 h. mozn . dostać w  otekach 

i drogneryach.
Składy : w Krakowie w aptece: M. Pronia, 

W . Redyka, F. K  Hiknokieg F. Grało wskie 
go  Hpauk , J łIacadziiiskieKo. Konst. W itzniew - 
skieg^ -r Podiórzn  K. Laczki. D. Matuli^ 

4 yąozn. R. Jakubowskiego; w Bochni A. 
W o ln a ; w ZaZliczynL Karola Tarozyńskiegu; 
tndzier pra ń e  w  każdej upteoe i irogneryi 
w GalicyL 141 94 2*

DAHJttO i OPŁATMZE

SbkiTcennt w ^obó^  tkacKlch
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 39 50

N ą jw lę ic g g j Z a k ła d  p i»g r/ « .b o w j

d a  A  W o l U € : 0 O
Głó™ny izład  i rabrykr trnm ier przy nl. iw  L o m u t z  1. 4 (tuz p n y  Plaoo Szcze­

pańskim], T elefon  Nr 331 —  Filia  m l. K o p c i  a i K a  1. 6.
.akłau arządza pogrzeby dla wzzyatkioh ztanów, :a łatw ,» »am wszystkie for­

m alności, nohylająr pozostałej jd zin ie  wszelkie trudy Również podejm uj* się prae- 
sruzn zwłok do wszystkich krajów  Enropy.

Ja żądanie splata % ratach mlasięcsnyoh
Posiadtjąo własne katakumby, odstępuje m iejsca pojedyncze na w ieczne czasy, 

tndzież przyjm uję zwłoki do tym ciasow  sgo przechowania za miernym czynzeera mie- 
iięeznym.

F W J . 0 A :  N iektórzy z przedzlębioroów krakowskich ogłsiszają, iż m a j ,  własny 
wyrób trumien co jest niezgodne ■ ornwdą, gd yż  żaden z nieb nie ma raconwego 
w yk«'.a lcen i_ , a cemsamem * trumien wyrabiać mn nie wolao, a tylko ja  jedei jako 
majster zu iarsk i prawo to  mam. i  faktycznie 1 rumny ..yrabiam. 73 66 0

Gratis i fraiiko
wyżyłam każdemu zwój w 'eiki, bo- 
gati ilnitrowady conuik z prz*. ło 
HK odbltkai U dobrych a tanich 

inztramentów mazycznyon w»vel- 
kiego rodzaj a.

HANNS KONRAD
D9X EsSPuRTOWY t»war»w nBryc7nyo!> 

w Bi lii sir I359.
3Lriypce dis początkująoyub jaż ia  U- 3- 
a-76, 3 '— , 8-40 i wyżej. Hmyczki pa «i>,
70, 90 ct. i w yżej Cytry, ćarm ouie Ud ró 
w nieżna zkładtie. - R /iyka  D *iw . . .
.ty»ii»za lxś rwr*t j'»BltSrv. 1084 51 6 1

Kandydata noiaryalnego
■dolnego do zaostytacyi pozzaknje notaryntz 

w Ropczycach Dr Stariisław Strzelbloki.
_________________ 1830 9 3

R v 0 ^ 1 t ! l  w »labazt*ąa, oprawna w czarny 
1 ■  u u A U l l  marmur, przeditaam jąra (ii - 
wę Chrystusa, szlachetne dzieło mistrza z XVII  
w ieko 4* aprz*uanla. — V7iizk» 19, prrtci

1— 3 po południu. 1895 2 5

Łóżko mosiężne kupię.
W ym agana wlelkośr 160 cm. szerokość1- 200 c a .  
j ł _ g  ści. Także izatę przedpokojową o trzech 
skrzydłach. Oferty z ceną pod „U ra*?*1 » s h "  
pozte restante Kraków. 1796 2 3

Odstąpię
r e n t o w n ą  c t z K ie m ię , dobrze wy­
robioną, urządzoną po europejsku, w du- 
żem mieście. Gouiwka potrzebna 8 ty­
sięcy koron, reszta na spłaty.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 1688. 1688 u io

„Na i m  BSięczną próbę!“
„3 miesiftoe na kredyt!“ „Oa^kiem darmo!“
i tym podobnej szalbiersklej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarków nie po­

trzebuje. Od lat w ielo wyżyłam jaż k a  s n p e łn e m a  z a d o w o l e n i a

Tylko zir b^bb wraz »nou- m u . prawdziwy amerykański antymagnetyczny 
szkleni I futerałem. >. r  . _•» . 1 . . .  i -  . . . .  isysi kotw „Remontoar*1 zeg Nr 99 (z plombą)

z czarną imit. ■talowymi iab niklowemi pokrywam i pat. 
emaliowaną tarczą, 36 gud^in id^cy, dukładnie "Tegnlo- 
wany z 3-letnią jw arancyą, w skórz-inym *ut‘ rale z ni 
kłowym łańcuszki -m i wisiorkiem w cenie zir 2’25. 3 ze ­
garki złr. 6 50 6 zegarków sii. 12 50 Taki sam zega-ek 
z podwójną pokry wą złr. 3'50. la n i  i zegarek syiu m n  
„Ronkopf* ber plomby, jakie spizedaja regarm .sirze i bak­
alarza za złr. 1'75. Ż w iot pieniędzy lnt) zamiana niezni- 
szczonego n »w et po 6 *niee ącach jest ’ ozwolona. — 
W ysyłka za zaliczką lub po nadesłania należylości przez 

Ple w.*s fabrykę zegarów

Hanus Eonrad C. k. przysięgły ^taksator
I V  ’ Odznaczony z c. k. a astr orłem państwowym, zło- 
temi i „rebrnemi medalam. rystaw o' emi i luO.OOO pism 
uznania z wszystkich części świata. Bogato iln»trow»ny 
cennik z przeszło 60u rysunkami wysyła się lędani# 

ze darmo i opłatnie 1038 8 { o
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„G sd ob *  d la  każd ogn  p o h o jn  111" -rz; zwdaięeio fabryki i aało mj » »  
nabyć tanio 80(0 vwanów ścienny cl i 1..000 dywaników i-rzed 
tal ii mogę wysłać wspaniały 0 7  T A S  ŚCIK N H T a Chenille, P ■ 
dwćeh stronach zupełnie jedr.aki, o pięknych, trwałych barwach, 100 o ■ 
roki, 200 om. długi, z powabnemi deseniami. Lwy, psy, zarny, łab£“ j, * 
jelei wielbłąd kwiaiy i t. d. ty lk o  za  za u ozk a  za  r fr . 2*60 “ J6" *  
gólnle zeleeenla goćne ao “ tlgetiiych mieszka d gdyż dywan je 

graby, i t  wilgoć ale może przeniknąć.
FIĘK K E. D T W A H K 1 F B Z E I  ŁOŻU tylko P ° 70  ot.

Plorw u»> mors w k l aom  w yty ...J ąoy  t o ^ ŁrT 
JULIOM aOITASOH, HODOKIM (aSóiui, ®r 33. (Morawa).
Setki Dodziekowań i ponownyel. zamowiei. -  Nięztoaowny ł l 1

napo wrót bez trndnośol i zwraca pieniądze i<*o 6 14
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Z DrnJuuii! LneracAiej w KraEowie, ul. Jaaeilońau 10. Bxądc« Drakami v  K. Górali,


